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O svlę konsekweneffi
Kraków, 21. czerwca.

W  polilycŁ jedną z największych sił działa­
jących jest konsekwencja. Nie można tego 
dość często powtarzać w gronie polityków 0- 
portiniistycznycli i bezpryncypia.lnych, jednem 
słowem t. z w. :>praktycziiych<:, którzy cala 
swą mądrość upatrują w tralnem  wystawieniu 
nosa na w iatr wiejący, którzy idą od kroku do 
kroku, nigdy nie wiedząc, w jaką stronę uczy­
nią następny, zawsze gotowi szukać po drodze 
korzyści, jakgayby koizyści i zdobycze poli­
tyczno rosły sobie w kącikach pod drzewami 
niby grzyby w lesie.

Pa salwach karabinowych i armatnich, któro 
wstrząsały stolicą i państwem w pamiętnych 
trzech dniach majowych, padiy nie mniej wslrzą 
Rające słowa o Szujach i szubrawcaeh« 1 o ba­
cie, który zacznie gwizdać. Ci, do któryen sło­
wa te w pierwszym rzędzie były jmresuwune, 
przy.jęli je w milczeniu do wiadomości, widocz­
nie potwierdzającej bo oczywiście... qui tacet, 
con.sentire videbir. Nie tylko żam-n z dwóeti 
marszałków obu Izb praw oda wezy cii nie w ystą­
pi! oficjalnie w obronie ich tak mocno naru­
szonego honoru. ale nawrot żaden z posłów i se­
natorów we »wi*snym zarządzie« nie wydal 
nawet najlżejszego jęku protestu i żalu... 
f Była to pierwsza konsckweueja, którą wy­
snuto zarówno ze słów jak z wypadków. Potem 
poszły następne. Zgromadz-enie narodowe wy­
brało najpierw bardzo znaczną większością 
m arszałka Piłsudskiego prezydentem, potem 
zaś osobistość przez niógo wskazaną. Prawica, 
glosowała wprawdzie na swego kandydata dla 
zachowania »t\varzy«, ale jest tajemnicą poli­
szynela, że wszystka krew uciekała prawicy z 
jjej twarzy na myśl, że może się stać nieszczę­
ście, żo np. mniejszościom narodowym możo 

■ przyjść złośliwy koncept do głowy, aby gloso­
wać na hrabibJo Bilińskiego... A wtedy co! 
if Jutro Sejm bętizie postawiony przed ko"moż­
nością wysnucia trzeciei z rzędu konsekwen­
cji z wypadków stów i swojej własnej niemo­
cy. Rząd prof. Bartla zażąda od niego peelno-
tnocnictw równych zawieszeniu jiarlainenUryz- 
lliu w ogólności a znacznych zni'mn w konsty­
tucji w szczególności. Logika położenia i do­
tychczasowego postępowania stronnictw sejmo­
wych wymaga, aby  Sejm żądania te spełnił 
bez szemrania.
i W  wytworzonej od wypadków majowych 
sytuacji Sejm misi trzy drogi przed sobą: mógł 
próbować obrony czynnej, mógł zastosować 
system obrony i protestu biernego przez złoże­
nie mandatów- i rozwiązanie się natychm iasto­
we. rnógt wreszcie dać sobie założyć żelazny 
pierścień przez nos a na pierścień... łańcuszek. 
Bym rzeczą charakteru, smaku, rozumu i 
iwszeiki-ch innych »uiew'ażkich« właściwość/ 
Sejmu, ze wybrał tę właśnie trzecią drogę. Te­
raz pierścień już założony, słynne z historii 
dawnego kola polskiego w Wiedniu ikolczyko- 
wanie« skończone. A zadanie polega na tern, 
aby Sejm nie zapom niał- przypadkiem o tern, 
że ma kolczyk w nosie i że już n»e jest tym, 
który dostarczał większości poprzednim rządom 
i Który nie wysłuchiwał jeszcze ambarasują- 
cych alokucyj.
* Wszelkie protesty i próby oporu w tern no- 
v;em położeniu byiyby poliłycz.oem głupstwem. 
.Wynika to niezbicie me tylko z niedwuznacz­
nych zapowiedzi i gróźb, które niedawno mo­
żna było czytać na szpaltach dzienników zbli­
żonych do grupy dzisiaj rządzącej, lcez także, 
i to przedewszysłkiem, z logiki sytuacji, która 
oowiada, że jeżeli się oddało tyle, to potrzeba 
oadać i resztę. Do Rzymu — jak wiadomo — 
pro wad za różne drogi pod warunkiem atoli, że 
Bię j.klną z nich wybiera 1 idzie nią wytrwało 
i konsekwentnie aż do skutku. Do tego Rzy­
mu spokoju i wszelakiej sanacji, który jest ce­

lem wszystkich Polaków, Sejm w'ybra.1 opisaną 
wyżej drogę. Wprawdzie do wożenia trium fa­
torów ona nie służy, ale ostatecznie można do 
celu dojść także i na niej. Odbyto już wielki 
kaw aj tej drogi. Byłoby niedorzecznością za­
wracać teraz i szukać nowroj, której już w tej 
chwili niema.
.• Będzie więc dla Sejmu i dla państwa najpo- 
żyteczniej, jeżeli się z konieczności zrobi cno­
tę i zachowa nadal okazywaną dotychczas 
konsekwencję niemocy D yktat pana. profesora 
Makowskiego Sejm powinien przyjąć i spraw­
nie a prędko załatwić.

Przyszłość parlamentaryzmu w Polsce nie 
będzie przez to zagrożoną. Grupa dzisiaj izą- 
dząca będzie szukała jego pomocy i osłony ł to 
predzej, niż może sama dzisiaj przypusz-cza. j

W geografioznem, politycznom. soejalnem ,; 
kultnralnem i gospodarczcni położeniu Polski 
wszystko można zrobić 7, wyjątkiem  jednej rze­
czy — wyrzeczenia S ię demokracji i jej repre­
zentacyjnych instytucyj. Te muszą w tem po­
łożeniu pozostać i pozostaną. Idzie nie o becz­
kę parlamentaryzmu, lecz o dzisiaj zawarte w 
niej wino, które po winobraniu w r. 1922 oka­
zało gię lurą brudną i zle pachnącą. Prędzej czy 
później musi odbyć sie nowe winobranie i nowe 
napełnienie beczki parlamentaryzmu. Kto w 
dzisiejszym Sejmie zechce twierdzić, że odma­
wiając żądaniom rządu, staje w obronie parla­
mentaryzmu, musi być p rzy g o to w an ia  na to, 
że mu nikt nie uwierzy. Natomiast każdy bę­
dzie w c-dział i jasno rozumiał, że broni tylko 
siebie i swoich interesów.

Jeżeli się powiedziało i i »b« i »c«, to 
trzeba powiedzieć czy choćby tylko wykrztu­
sić^ także i dalsze litery alfabetu, bo -wszelki 
oper byłby nie tylko daremnym lecz szkodli­
wym dla państwa. Rozpoczęty w maju ekspe­
ryment mm być doprowadzony do końca. Ja-
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stinków finansowych i gospodarczych państwa. 
Normalne postępowanie ustawodawcze nie 
może uczynić temu zadość, chociażby ze wzglę­
dów technicznych. Cały szereg projektów u- 
stawodawczych musi zalegać latami w ciałach 
ustawodawczych, podczas gdy życie wymaga 
szybkiego ich załatwienia. To zasadnicze upo- 
rządkowaae stanu prawnego w państwie, wy­
magałoby udzielenia terminowych koniecznych 
uprawnień aż do końca 1927 roku. Ponieważ 
konstytucja me przewiduje takiego upoważnie­
nia, przeto rząd muiósł w tym duchu popraw­
kę.

Ny pytanie, czy art. 5 projektu z u . ^ . j  
stytucji przewiduje zwołanie Sejmu dopiero we' 
wrześniu 1927 roku, ministc-r odpowiada: 

»Zwolan<e sesji tego samego Sejmu dopiero 
we wrześniu 1927 roku nie iest w projekcie 
zmian konstytucji przesądzone. Narazie ch<xizi 
o zamknięcie obecnej zwyczajnej sesji w iipcu 
br. i md a lenie budżetu na ro b ' 1926. -3 vżt?h
przyjmiemy, że sesja będzie zamknięta lip- 
cu, zaś [Sejm nie byłby rozwiązany, to  m usiał­
by być zwołany już we wrześniu br. na sesję 
zwyczajną d k  uchwalenia do 1 stycznia 1927 
roku budżetu na rok przyszły.

a o f e i f i ?  t e t r s l i  mMkco armii
Warszawa, 21 czerwca

spraw wojskowych zatwierdził wytyczne dla 
działalności korpusu kontroloiów za rok 1926 
3V dyrektywach położył on silny nacisk na 
wytępienie wszelkiego rodzaju nadużyć i ko-

(AW). P. minister meczność skrupiJatniejszego niż dotychczj
przestrzegania oszczędności. Dlatego też kon­
trola wydatków budżetowych w wojsku stanie 
się obecnie szczególnie ścisła.

----------------o----------------

M M m m  n i l u  w m m  J m m  £0“
Warszawa, 21 czerwca (AW). Przedstawiciel 

»Ski. Harrimana« p. Rossi podjął rokowania 
z rządem polskim. Rząd zaproponował spółce 
Harriman złożenie sumy gwarancyjnej w Banku

Gospodarstwa Krajowego i udzielenie skarbo­
wi państwa pożyczki kilkunastu miijonów do­
larów.

kim będzie ten koniec, nikt nie wie. To jedno 
I jest pewnem, że w żadnym razie nie będzie on 
‘gorszym, niz ten, do którego byłoby doprowa- 
‘dziło dotychczasowe sejmowladztwo. 'A  więc 
k .a ty  w żadnym wypadku nie będzie, a zysk 

| meże być i to dusy, o ile ci, k tórzy ujeii wła­
dzę w ręce, potrafią jej rozumnie używać Ale 

I to już rozdział... następny. (s-i).
-  a a  t i a r a  ....u.

l i a n i s i  n „ .................................... ..

WSŁjćiŚsaienfc* M a Ł o w s -*.■ -,.»<■ — • „ »i
i  (Telefonem od nJSzego korespondenta).

W arszawa, 21 czerwca. »Kur jer Poranny* j przewiduje sesje nadzwyczajne dla wszystkich 
ogłasza rozmowę swego przedstawiciela z m i-'spraw , które nie mogły być załatwione podczas 
nistrem sprawiedliwość.) Makowskim, w spra-jS&sji zwyczajnej.
wio projektu zmiany konstytucji. Dotychczas Prezydent Rzeczypospolitej ani

Cc się tyczy nieprzekraczalnego terminu u- razu nie otwierał ani zamykał sesji zwyczajnej 
chwalauia budżetu, minister sądzi, iż jośt rz e -,i ani razu tom samem nie zwoływał sesji nad- 
czą konieczną, aby punkt ten był uenw-sJoffy,' zwyczajnej. Wobec togo Sejm trwa w perma- 
gdyż okres 3-mieaięejuiy może być zbyt "k ró tk i' tiencii wbrew konstytucji. Sądzę, że 4 miesiące 
dla uchwalenia budżelu. Art. 23 w  nowej reda- sesji zwyczajnej, przeznaczone są głównie na 
kej i podwyższy okres trwania sesji zw yczajnej, załatwienie budżetu pizez Sejm i Senat. Gdyby 
do 4 misięcy. Równocześnie wprowadza posła-1 tego czasu nie starczył-o na przeprowadzenie 
nowienie, które umożliwia wykonanie konsiy-jsj.raw innych, natenczas Prezydent Rzeozypo- 
tucji w tym zaknsie , a to w postaci klauzuli, spolitej z własnej h> ialyw.y, lub na żądanie 
zezwalającej na zaniknięcJe sesji zwyczajnej, po (223 posłów będzie mógł zwołać sesję nadziwy- 
uplywie 4 mii\sięcy, oraz sti\^vrz;i.jącej dornnie- i czajną.
manie usi-iwy, wsKiitek którego.budzet zł (żony i Co się tyczy prawa veta, to iustytucia taka 
przez rząd po 4-miesięcznem rozważaniu go jest znana w szeregu konstyhicyj najaowszych 
przez ciała ustawodawcze; zostaje automalycz- i stanowi jedna z gwarancyj normalnego wspól­
nie imany za ustawę. Budżet na rok 192G powi- działania Organów władzy państwowej, z cia- 
nien być udnvalo.ny do stocznia 1927 r., po- Jami ustawc awczemi. Art. 35  proje k (i nie 
nieważ to nie nastąpiło, Sejm mógłby go u- .w ym aga tak znacznej większości głosów przy 
chwalhi jeszcze do zamknięcia sesij tegorocz- ponownem rozważaniu - ustawy, j ak p, czyni 
nej, to jest iw ciągu lipca, w przeciwnym razie j naprzykład konstytucja "zeskosłowacka, ogra- 
budżet na rok 192G wszedłby w życie na mocy 
zmienionego brzmienia art. 25, jako rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej.

Nfi pytanie, czy 4 miesiące wystarczą S e j- ' Co się tyczy możliwości dekretowania ustaw 
rimwi na załatwienie szeregu spraw poza bu-.m inister Makowski zwraca uwagę na koniecz- 
dżetem, mmister Makowski odpowiedział ność upoważnienia' Prezydenta Rzoezypospoli- 

»Zapomniano u mis, iż Sejm jest wedle kon- tej do przedsięwzięć aj szeregu aktów  ustawo- 
stytucji otwierany i zamykany przez Prezy- dawczych, które z jednej strony maja usunąć 
denla Rzec zypospolitej i że obok sesji zwyczaj- j rozdźwięki pomiędzy konstytucją, a poszcze- 
nych, przcznacz- nych przode.wszystkiem na u- gelnemi ustawami państw złumrc >h dotąd 0- 
cliwalenio budżetu konstytucja z 17 m arca wiązujących, jakotoż od uporządkowania sto-

u w  «*nn.

UpaleK misi! Irrie in  M m i teoĉ zy s iine i
„Nowej Reformy11).

Frzytzyng niepowodzenia Heniola
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Paryż, 21 czerwca. Herriot zawiadomił pre­
zydenta Boumergue, że jego misja nie powio­
dła się, gdyż umiarkowana Ję.wi-ca i część pra­
wicy odmówiła mu poparcia. Herriot propono­
wał tekę finansów 6 politykom, ale wszyscy 
odmówili.

Wiadomość o nieudaniu się misji TT“r-: '* 
stanowiła ogromną niespodziankę i fapto^u  
zaskoczyła wszystkich.

Skłac? gabinetu Orianaa
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 21 czerwca. Poincare zgodził się wstą­
pić do gabinetu Brianda. W gabinecie tym po­
zostaną Painleve, Demonsie i Durand, nato­
miast Caillans zaprzeczył, jakoby miał wejść 
w sk lad rządu. w, -

1 -------------------------- o----------------

(Telegram iskrowy
Paryż, 21 czerwca. W niedzielę o grodz. 7.39 

rano Herriot zawiadomił prezydenta D011- 
mergue, że zrzeka się misji utworzenia gabine­
tu. Projekt gabinetu koncentracji narodowej 
nie powiódł się

W związku z niepowodzeniem misji H erńota 
prezydent Doumergue powierzył mi^ę inno 
rżenia gabinetu Briatidowi. Briand przyjął tę 
misję.

Opuszczając . pałac elizejski Briand oświad­
c z y ł, 'że obecnie m a ułatwione zadanie, skoro 
sam Herriot brał pod u watrę konieczność utwo­
r z e n i e  z j e d n o c z e n i a  r e p n  h ]  i  k  a  i i  s  k  I o . t r  o  n a  J a k -  

najszerszycłi pods(atvach. Briand jest przeko­
nany. że utworzy gabinet. przvczem ma zamiar 

, oprzeć cię na tej więłrszości parlamentarnej, 
Która go popierała.

Jak  się dowiaduje Ag. Havasa, jest zamia­
rem Brianda, aby w nowym gabinecie znaleźli 
się wszyscy członkowie jego poprzedniego ga­
binetu. Dzijś Briand zaproponuje Poincaremu 
tekę finansów.

HlsiRty ^ 9!)0(dl6GZioly sle przsci® (o^las^zenm
byłych poEiumcycn

nicza się tylko na żądaniu ponownej uchwały 
Sejmu, zapadającej zwykłą większością glo­
so w*.

(Telegram iskrowy
BerPn, 21 czerwca. Rozstrzygnięcie ludowe 

zostało odrzucone, albowiem projekt wywłasz­
czenia dawnych panujących ule uzyskał wyma­
ganej liczby 20 miijonów głosów. Według pro­
wizorycznego obliczenia oddano głosów »lak« 
około 15 milionów.

Muno odrzucenia projektu wynik głosowa 
ma jest wielkim sukcesem partyj lewicowych. 
Prócz socjalistów i komunistów glosowało za 
projektem około 5 miijonów mieszczan. Liczba 
głosów »tak« przewyższa o 300 tysięcy liczbę 
głosów, jaka padła na Hindenburga.

Za projektem glosowali również i zwolennicy 
prawicy. Agitacja prawicy i centrum za wstrzy­
mywaniem się od głosowania odniosła skutek, 
zwłaszcza na wsi, szczególnie w Meklembur-

„Nowej Reformy"),
gu. Prusach Wschodnich i na pruskiem Pomo­
rzu. Ogółom głosowało 36 proc. wszystkich 
uprawnionych do głosowania za projektem.

tóllłietm z niepokojem oczekimoł 
u p n ik w

Wiedeń, 21 czerwca (PAT). »N. W. Jour­
nal* donosi z Amsterdamu: Z otoczenia eksct- 
sarza niemieckiego donoszą, że dwór w Doorn 
oczekuje z naprężeniem wyT,iku plebiscytu w 
Niemczech. Ekscesarz prosił, aby go jak naj­
szybciej poinformowano o przebiegu^ tego plê . 
biscjTu. Pełnomocnik domu cesarskiego Berg 
poczynił wszystkie przygotowania, zmierzają­
ce do jak najszybszego poinformowania eksce- 
sarza- o w yniku plebiscytu. W ynik ten miał byÓ 
przedłożony Wilhelmowi jeszcze w ciągu nocy.

t a  i-ri.ee
(Dokcńc zenie)

■Pokrewna tym dwu monografjom jest praca: 
„W arszawa historyczna i dzisiejsza" Tu dał 
Kraushar szeroki opust swroj miłości do W ar 
szawy, „k tóra w’brew póltorawiekowym wy­
siłkom najgroźniejszego jej wrroga wschodnie­
go .. zdołała zachować niewzruszenie swoisto 
swro cechy, by w przełomowych chwilach ni ‘,- 
aoii i niewoli. Imdzić caljr naród do walki". 
W j2  oderwanych napozór. a jednak staji)^’ią 
cych jicwmą całość oluazkisrch i szkicach, dal 
autor szereg „bezpretcnśjónaliiycłi (gik powia­
da w  przedmowie) k u ltu n U n o ^ c z a jo w y c h  
zaryto™", g p im rn  na monogTafjach, archi­
wach, pamiętnikaicli, inormnejneh' wdarogod- 
ńych i własnych wspomnieniach.   d o ­
znajemy z nich nietylko zabytki i pamintki 
fbarszawąy, jaj ulice i gmacliw, ogrody, nietj-p 
<0 dochodzą nas z tych zarysów echa tak 
>zczęśiiWy Ch jak i tragicznych losów stolicy, 
tle na każdej Jcarcio spotykam y się ze wspom- 
lieniami 0 ludziach, których pamięć jest,

a przynajmniej powinna być otoczoną wdzięcz­
nością społeczeństwa. Pozatem mamy tu obraz­
ki z życia obj czajowcgo, kulturalnego i towa­
rzyskiego W arszawy, mamy wspomnienia z ro ­
ku 1331 i 18G3, dowiadujemy się jak przyuuo- 
wano „wielkiego Napoleona", jak  wybierano 
Goethego na członka Towc Przyjaciół Nauk, 
lak manifesiowano przeciw zjazdowi w W ar­
szawie trzech monarchów zaborczych (18G0).
jak  witano księcia Napoleona (1858).  - Są tu
przyczynki i do dziejów cenzury, do głośnych 
procesów politycznych, do gospodarki rosyj­
skiej p0 roku 18G3. — Nic liraK jędrnych cha­
rakterystyk ludzi i stosunków. A wszystko to 
podane żywo, barwnie, fejletonowo. j 

Ostatnia z cztierecb książek Krausliara nosi 
ty tu ł „Pan Andrzej". Proszono autora, aby 
(lał opis hołdu pozgonnego, oddanego w ’rok 1 
1324 zwłokom Andrzeja. Zamojskiego. P 0*d- 
jąwszy się ej j>xac™ sądził, że poju-zedzić ją 
należy krótkim życiorysem tego męża zasiug 
będącego w chwilach przełomowych najwybit­
niejszym przedstawicielem dążeń narodowych. 
Książka więc składa się z dwóch części: pierw­
sza to obraz życia, trudów i niezłomnych za­
sad wielkiego obywatela, w  którym, jak do­
brze powiedziano „koncentrowało sic sumienie

narc iow e", druga, to upis  ̂ jego pogrzebu 
w T rakowie 1 Warszawie. . ro-iorys pomieszczo­
ny' na 4G stronicach, nie jest oczywiście wy­
czerpujący, alo mimo to zręcznie ujęty, na dc - 
brze zebrnaym materjale  ̂oparty , doskonale 
uwypukla charakter postaci pana Andrzeja na 
tle jego patrjotycznej, politycznej, społecznej 
i ekonomicznej działalności. Nowością w nim 
jest ogłoszenie znalezionego w papierach po 
Zamojskim rękopisu, oświetlającego wypadki 
warszawskie 25 i 27 lutego 1861 r., który, zda­
niem autora, wyszedł z pod pióra samego pana 
Andrzeja" wydając z archrvfum paskiewiezow- 
przednio położył zasługi dla. życiorysu „pana 
Andrzeja" wydając z archiwum pasbiewiczow- 
skiego pamiętnik jego z roku 1831, zatytuło­
wany „Moje przeprawy". — Dokładny opis 
„pogrzebowego hoklu" w roku 1924, uzupeł­
niają pociano w całości przemówienia K. Bar­
toszewicza, A. Święcickiego, ks. Szlagowskie- 
go, sonato-ra J. Balińskiego, prezesa Tow. roln. 
ł  udakowskiego i b. prezesa ninistrów , TYlady- 
sława Grabskiego.

Przy tej krótkiej wzmiance o Krausharow- 
skim „Panu Andrzeju", trudno oprzeć się przy­
kremu uczuciu. ' *'A '■’> A 'toNto'' +•

W ypadki roku 18G1— 18G3 wysunęły na

czoło dwie pustocie: Wielopolskiego i Zamoj­
skiego.

Pan Andrzej w tych czasach byl najpopu­
larniejszym człowiekiem w całej Polsce ;—. 
Wielopolski najuiepopula-rniejszym.

Pan Andrzej przed r. 18G1 położył olbrzymie 
dia kraju zasługi — margrabia znany był ty l­
ko z majątkowjroh, nie zawsze ładnych pro­
cesów. 1

Pan Andrzej „wierzył, że Polska zmartwych­
wstanie, choćby dlatego przyszło przewrócić 
połowę Europy (Spasowicz)" — margrabia mó­
wi! o „spalonej i strawionej przeszłości", 
a  w ugodzie z Moskwą nadział jedynie możli­
wość poprawienia bjńu Królestwa.

Pan Andrzej był to charakter jak  łza czysty, 
człowiek przystępny, miłują cj', ofiarny — 
margaabia był mściwy, dumny chciwy, za­
borczy... ”  ̂ «■

Pan Andrzej został w ygnany z kraju przez 
cara za radą Wielopolskiego, który też radził 
przedtem go aresztować — margrabia opuścił 
kraj dobrowolnie z 10.000 rubli zasiłku z kasy 
rządowej. n

Pan Andrzej siedział za granicą cicho, pra­
cując umysłowo — wierny swym ideałom, cze­
go dowodem choćby list do Bismarcka 2 1806,

w którym  prosił Boga, aby żelaznemu księciu 
„ dopomógł do spełnienia wielkiego dzieła, 
które objr się stało schroniskiem pmw^cywili­
zacji i szańcem porządku społecznego .

Pan Andrzej zmarł w kraju na łonie rodzP. 
iw, pogodzony z Bogiem — m argrabia nie po­
wrócił do kraju i skończył samobójstwem.

Prochy Zamojskiego doczekały się triumfu 
je-o-o ideałów — prochy Wielopolskiego docze­
kały się-.upadku jego wierzeń politycznjroh’.

I oto rzecz dziwna. M argrabiemu kosztem 
jego syna postawił Lisicki pomnik w postaci 
.iurzymiego panegiryku. Po nim ugodowiec 

Spasowicz napisał obszerną monografię mar­
grabiego, a jeszcze przed rokiem wyszła dwu­
tomowa książka p. t. „Ostatni szlachcic", 
tv której au to r z pietyzmem przedstawił po­
stać margrabiego, dając dowód dokładnej nie­
znajomości tak tej postaci, jak  i czasów przed-:
powstaniowych.

Trzy więc wielkie pomniki posiada m argra­
bia w literaturze, a  panu Andrzejowi dopiero 
Kraushar położył skrom ną tablicy pam iab
kową. ‘ . .tofilbń 1  ̂ w '*

Czy tok być powinno?
1-K-l1' 7r! 1 , ;

Kazimierz Bartoszewicz 
o — ■-
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\lp o M i .ninisirn Kiuinikowkieso 
'a Poznaniu §

Poznań. 21 czerwca.
Dnia 19 bm. rano przybył ćlo Poznania min. 

przcm. i handlu inż. E. Kwiatkowską powitany 
ma dworcu przez wojewodę poznańskiego Bmó- 
6-kiego, prez. m issia Ratajskiego i szereg in- 
aiych nrzedstawici&li władz oraz tu tejszjch  
sfer gospodarczych i przemysłowych.

Minister Zwiedził fabrykę nawozów' sztucz­
nych i krochmalnię, towarzystwa akcyjnego 
Lubań, fabrykę wagonów Cegielskiego, fabry- 
kę  aeroplanów Samolot, informując się o po­
trzebach produkcji oraz o postulatach sicr 
przemysłowych. Popohulmiu o godzinie 13 mi- 
iii ster wziął udział w śniadaniu, twydanem przez 
eferv gospodarcze w sali hotelu Bazar.

W imieniu przedstawicieli przemysłu , handlu 
i rzemiosła rwie!:kopolskiego powitał ministra 
I'rcz, s izby h a n tl 1 o w o - ;u 'z ‘ > v' i ys ] c> w oj p. P^-na- 
czyński. W odpowiedzi minister Kwiatkowski 
wygłosił dłuższe przemówienie, w którem  pod­
kreślił konieczność ścisłego współdziałania 
T/ądu ze społeczeństwem a  przedewszystkiem 
z jego organizacjami spolecznemi w kierunku 
•sanacji życia gospodarczego.

Wieczorem w izbie przemysłowo-handlowej 
zebrali się przedslawic:eli tutejszych kół prze-' 
mysłotwych rękodzielniczych oraz rolnictwTa. 
Ministra powitał prezes izby Pernaczyński, pu­
czem zabrał glos syndyk izby dr. Waszko, któ- 
Ty w dluższeiin przemówieniu przedstawił poło­
żenie gospodarcze Polski z uwzględnieniem 
odrębności lokalnych Polski zachodniej. Na­
stępnie zabrał głos minister przemysłu i handlu 
p. Kwiatkowski. Minister podzielając w zasa­
dzie słuszne postulaty, przedstawione mu na 
posiedzeniu izby przemysłowo-handlowej, zwró­
cił uwagę na konieczność dokładnego zdawania- 
sobie sprawy z charakteru obecnego kryzysu. 
Którego szereg przyczyn tkwi poza granicami 
poIsk: Kryzys ten bowiem posiada charakter 
cgólno-europejski i przyczyny jego rausza być 
usunięte w zakresie ogół n o - e uro p e j sk im. Mini- 
eter jest zwolennikiem pokojowego uregulowa­
nia gospodarczych stosunków w Europie przy 
pomocy traktatów . W ewnętrzne życie musi, 
udaniem ministra, iść w kierunku wzmożonej 
wydajności pracy oraz przedewszystkiem wy­
li orzenia d la niej pomyślnych warunków. — 
Wzbogacenie się społeczeństwa wzmoże moc 
państw a, którego ustalenie potęgi będzie owo­
cem pracy.

Po obied-zie u wojewody Bnińskiego minister 
Kwiatkow ski wyjechał o godz. 10 wieczorem 
do Tczewa i Gdyni.

Klęskce źyw soiow a w S zw ajcarii 
Rycina powyższa przedstawia 100-łetni las w Cerneux, z n i s z c z o n y  przez straszny cyklon.

wybór przypomniał, że ■właśnie kończy się lat - pref. Dyboskiege, życzeniami
10 jego wiceprezydentury miasta W ybór swój 
obecny uważa on z jednej strony za aprobatę 
swojej działalności na stanowisku wiceprezy­
denta, z drugiej za przekaz n a  przyszłą swoją 
działalność, jako prezydenta miasta. Był on 
wierny swojej przysiędze, pracując na korzyść 
miasta. Był przystępnymi dla 'wszystkich, kló-

roz-
woju dla Uniwersytetu Jagiellońskiego

’L kolei obszerniejszy wykład historyczny 
Ayygłosił prof. Wacław Sobieski o dziejowem 
znaczeniu amerykańskmj ^Deklaracji niepodle­
głością, jako źródła nowego typu Judzkiego, 
który pod chwalcbuem mianom »patrjoty« z 
wielkiego ducha je,; twórcy Jeffersona przez

rzy szukali u niego rady i pomocy. A p rzystęp , czł ny Tadeusza Kościuszki przeszedł do ziemi
polskiej i tu taj daje podstawę moralną dla no­
r/ej idealnej formv miłości ojczyzny, wyraża-

miał każdy, zwłaszcza biedny i znękany. I 
Jeśli nie każdy wychodził z jego gabinetu za­
dowolony, bo nie zawsze spełnić możną żądania 
wszystki di, to przynajmniej był na duchu po­
krzepiony.

Zakończył swoje przemówienie nowo wybra­
ny prezydent zapowiedzią, że po zatwierdzeniu 
jego wyboru przez Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, przedstawi Radzie swój pro-gram działania 
(Oklaski)

Liczni radcy miejsesy składali p. Rollemu 
serdeczne gratulacje.

Karol Rollc, nowo wybrany prezydent mia­
sta, urodzi! się w r. 1871 w Kamieńcu Podoi- Przez cały arzien wczorajszy obradował w sa!! 
słcem, jako syn znanego pisai za i lii: to rjk a  1 Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Kra- 
K ibsów, d r Antoniego. Brat jego Michał jest kowie pierwszy organizacyjny zjazd Związku tirzę 
ZI n hlicyetą i redaktorem  ‘Gazety ‘(pjją-ow samorządu miejskiego"-województwa kra-
Lwowskiej*. Szkolę realną ukończył p. Karol kom kie-m.

ne-j w nierozerwalnym związku na gruncie 
wspólnych wyższych w-artośęi duchowych i kul­
turalnych, któro dzisiaj są fundamentem od­
rodzonego państwa.

Gorące oklaski licznie zebranej publiczności 
1 młodzieży uniwersyteckiej dały wyraz żywe­
mu oddźwiękowił 'jakie obudziła ta  tak sympa­
tyczna i podniosła uroczystość.

Złazu u L e t in ita  s e n r a t f u  mleish.

Powstanie nauczycieli szkół powsz,
' nu W a t iM  m l s k mi

W bieżącym roku zostaną powołani na 8-tygo- 
dniowe przeszkolenie wojskowe, od 5 lipea do 2G 
sierpnia, nauczy ciele -publicznych szkól powsze­
chnych z roczników 1901, 1902, 1903, zaliczeni 
do rezerwy na podstawie artykułu III. ustaw y 
o powszechnym obowiązku służby woj kowt j, 
z dnia 23 maja 1924 roku względnie na podsta­
wie artykułu 70 tymczasowej ustawy o powsze­
chnym obowiązku służby wojskowej. Karty po­
wołania otrzymają oi nauczyciele z koikem czerw 
ca b. r od właściwych P. K. U.

Stosownie do artykułu 642 rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy o pows-zechnym obowiąz 
ku służby wojskowej z dnia 23 maja 1924 roku, 
uch; łający się od odbycia tego wyszkolenia zo­
staną niezwłocznie wcieleni do wojska stałego 
niezależnie od odpowiedzial ncuści karnej za uchy­
lania się od służby wojskowej.

Rolle w Krakowie, poczem wydział chemji tech­
nicznej ukończy! w politechnice lwowskiej, 
gdzie w r. 1894 uzyskał stopień inżyniera-tech

Na zjazd przybyło około 70 delegatów, prócz 
delegatów z województwa, krakowskiego. I tak- 
z Warszawy (7 delegatów), Poznania, Pomorza,

nologa. Po ukończeniu tycli sludjów wstąpił do Bydgoszczy, Lwowa, Katowic, Zawiercia, Dąbro- 
slużby w  szkolnietiwie zawodowem i prawie wy Górniczej i ,ch.
przez lat 20 był dyrektoreem  szkół ceramicz 
nych. Ogłosił też szereg prac z zakresu szkol-

Po zagajaniu obrad przez prezesa Towarzystwa i 
E. Kubalskieeo i złoże

Po ożywionej dyskusji ' uchwalono rezolucję, 
która świadczy, że zamierzone orze® kompetentne 
iwładze szkolne w wykonaniu ustawy z 17 lutego 
1922 roku zwiększenie liczby uczniów do miui- 
ni-uni 50 w każdym oddziale ze względów oszczęd­
ności, godizi w prawidłowy rozwój umysłowy i fi­
zyczny dzieci — wobec czego ogólny wiec rodzi­
cielski protestuje przeciw robieniu oszczędności 
na duszy, umyśle i zdrowiu naszej dziatwy. — 
W dalszym ciągu wiec apeluje do min. oświaty 
o uchylenie odnośnego rozporządzenia.

£4 kolei członek Rady szkolnej, dr Muller, przed­
stawił rezolucjo, domagającą się wstrzymania re­
dukcji w szkolnictwie powszechnem, odebranie 
Akadem,,.. górniczej 3 budynków, w których mie­
ściły 6ię dawniej szkoły powszechne i t. d.

Po wiecu uidała się dedegaoja z senatorem Mi- 
emłiem na czele do magistratu. Delegację przy­
jęli wiceprezydenci Saro i Wielgus, którzy dora­
dzili delegacji, przedstawić swoje żądania na pi­
śmie prezydentowi Rollecnu w |>ooiedziałek.
PlĘu/iesiĘciolecie pracy sąaowej

Ze L w o w a  donoszą:
Prezes sądu apelacyjnego Okręgu lwowskiego, 

Adolf Czerwiński, obchodzi! w niedzielę jubileusz 
swej 53-letnię pracy sądowej. Z okazji toj odby­
ła się uroczystość w dużej sali rozpraw sądu okrę­
gowego. Na uroczystość zebrali^ię przedstawicie­
le władz cywilnych i wojskowych, reprezentanci 
palestry, uniwersytetu i świata naukowego. Do 
jubilata przemawiał sędzia sądu okręgowego, 8za- 
iay, który -wręczył mu książeczkę Kasy oszczęd­
nościowej na 30.000 złotych na cele dobroczynne 
według uznania jubilata, jako też księgę pamiąt­
kową. TL ikolei przemawiał szereg mówców. — 
Wkońen prezes sądu, Obertyński, odczytał depe­
sze od ministra • sprawiedliwości Makowskiego, 
prezesa sądu najwyższego w Warszawie, Seydy, 
prezesów sądów okręgowych w Warszawie, Kra­
kowie, Wilnie, Lublinie, Poznaniu. Jubilat po­
dziękował w serdecznych słowach za te wyrazy 
uznania,

Clztery w yrok i śm ie rc i  
w K ołom yi

Z K o ł o m y j  i donoszą: ‘ j ,
W obecnej kadencji sądu przysięgłych w Ko- 

łomyji zapadło aż cztery wyroki śmierci. — Na 
śmierć zasądzono Marję Łukaszczuk za skryto­
bójcze morderstwo, dokonane na swoim mężu, 
oraz Wasyla i Pebra Lesiuków : F. Hawryluka 
e Ispcsa za mord, pwpelnkmy z zemsty na §. p 
Nykole Jan.uozczakn, gospodarzu w tejsamej wsi. 
Zasądzeni wyroku nie przyjęli i zgłosili zażelenie 
nieważności. (

Zamordowanie k. dowódcy 
wojsk Petiury

Z Ł u c k a  donoszą: ,
W sobotę wieczorem w Grudku, pow. iównieii- 

skim, strzałem z karabinu, danym przez okuo, za­
bity został w swojem mieszkaniu Włodzimierz

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Pogotowie ratunko­
we udzieliło pierwszesj pomocy niejakiej Malgo-, 
rzacie Naw i, która nagle zachorowała na tutej­
szym dworcu zachodnim. Chorą przewieziono do 
szpitala.
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Wyuot prezydenta miasta SraKcwa
Kraków, 21 czerwca,

W  sobotę 19-bm. odbyło się w sali Starego 
T eatru  o godzinie 5 m. 30 wieczór najpierw' 
'jawne posiedzenie Rady m. Krakowa, celem 
przyjęcia do Rady nowych członków, po czem 
odbyło się poufne posiedzenie Rady, celem 
wyboru prezydenta miasta.

Na posiedzeniu jaw nem złożyli, w ręce wice- 
iprezydenta Sarego, przyrzeczenie radzieckie 
!pp.: Jan  Bieleś, Marceli Dutkiewicz, Adolf 
Kłulich, Wł. Kleinberger, Józef Marski, Fran­
ciszek Migdziński, Henryk Pachoński, dr Juda 
Peiper, Karol Sławiński, dr Alfred Szolayski i 
red. Roman Woyczyński.

Po kilkunastominutowej przerwie zarządził 
wiceprez. Sare posiedzenie poufne, celem wy­
boru prezydenta miasta. Sekretarz prezycljałny 
p. Btrasik ogłosił, że obecnych na sali jest 108 
radców miejskich. Nieobecność swoja usprawie­
dliwili chorobą  ̂ adcy: ks. Caputa, MiKiicki,
Cezar i Muller. Nadto w posiedzeniu nie biorą 
udziału radcy: Nitsch, Kleinberger i Wilczyń­
ski z powodu pozostawania w stosunkach prze­
mysłowych z gminą.

Przystąpiono do aktu wyboru. Na skrutato­
rów powołał przewodniczący radców: Haecko- 
m , Mer za i Mussila.

Przed przystąpieniem do tajnego glosowa- 
(jjia kartkami r. m. Rym ar zgłosił kandydaturę 
! r, m. Adelmana.

Po ukończeniu &krutynjum enuncjował wi­
ceprez. Sare następujący wynik wyborów:

Glosowało 107 radców m. Wiceprez. Karol 
iRolle otrzymał głosów 80, r. m. Adelman 21, 
jr. m. Witold Ostrowski 4, 2 kartki oddano pu­
ste. Prezydentem miasta Krakowa wybrany 

.został wiceprez. Karol Rolłe.
W ynik wyboru przyjęto głośneBi oklaskami. 

R. m. Adelman, którego kandydaturę zgłoszo­
no w ostatniej chwili, otrzymał najwidoczniej 

J(42 głosów cl. ad eon i c-h, 5 głosów narodowej de • 
jnok-racji i 4 z innycłi ugrupowań, czy też od 
radców, nie należących dotąd do żadnego klu- 
bU. . . . ,
 ̂ L owo wy brany prezydent jK)dziękowawszy za

nych. Ogłoś” też szereg p rac_z zakresu szkol g  Kubalskiago i złożeniu sprawozdania z b. dowódca wojsk Petiury, wybitny <feia-
nictwa zawodowego i techniki ceramicznej. W -ZaSl(>wej działalności Towarzystw,^ uchwlsleno1 ^ | | |  ukraiński na Wołyniu, kierownik ukraiiLkLcj 
r. 1890 wyhiany został czlaii .ieni pp^&ói^JUej ^ v d n  7 r.oczcni wybrano prezy-djum ho- narodowej wy— awca tygodnilka „Dzrvltt'‘,
Rady miasta, gdzie zajął poważne stanowisko i ' narowe, do którepo -w S R : Eopielawsiki- prezes 'propagującego ideę tederalizmu.

OskiJko skłania! się ku ugoo-zic polśko-ukraiu-przez szereg ła t był referentem 
On też był sprawozdawcą kwestji połączenia | 
Podgórza z Krakowem. W  r. 1912 został aso 

m agistratu i zastępcą burmistrza m

noro we, (lo któreg-o weezl;: Bopielawskj,
budżetowym. za,rZądu głównego i rady naczelnej wszystkich |

baidzo uzasadnione podejrzenie, że
związków s-amcrząidowych, Kubalski, Czarnecki skiej 

i z Bydgoszczy, dr Kwieciński z Białej, E. Sonunic- Aichoazi 
sorem mag is 11 atu  i zastępcą burmistrz-a^ m. z Tarnowa i syndyk miast z Katowic, Kuhnert. morderstwo ma podkład wybitnio polityczny i by- 
Podgórza. Po przyłączeniu Podgórza do K r . t - ^  czasie przemówienia powitalnego prez. zarządu dziełem sowietów,

„ Promioń"

Podwale 6

T ysiąc©  f a n ta s ty c z n y c h  p r*y^óc t. — L w y  
t y g r y s y ,  k r o k o d y l e ,  s ł o n i e ,  lu d o ż e r c y

B E S T J t  
Z  R A J S K I E J  W Y S p Y i
A w a n tu rn icz e  p rzy g o d y  n a  tle  niesam o-w itycli 
p rzeży ć  n a  lądzie , p o d  z iem ią, n a  w odzie, poi. 
w od ą , w  dżu n g  ae h  i t. d . p o d łu g  z n a n e j po­
w ieśc i J a c k a  L on d o n a . — W  ro la ch  g ń w n y c .. 
W IL L IA M  DESMO.M J ,  E L L E N  S E U G W lO h.

Ca’o 5ć dla m c-

H '  i K T U E R t
V  S -a k to w o ]  k o m e d j l

D r k o w g y

I KINO RED U TA ul.LuiiozL. 5 
oia'ł Owor.kol.

kowa w 19rG został wiceprezydentem m. K ia- gidw-negtr Popi oławskiego, przybył na obrady pre- 
kową i na tem stanowisku dotąd pozostawał, ^ d e n t  miasta Krakowa, inżynier K. Rolle, które-

r

Uczczenie 15 J-tel rocznicy o^sszenia 
niepodlesłoid Stanóta ijsUnoczonycS

ZJAZD PSYCHJATRÓW POLSKICH odbędzie 
mu, jako no-wo wybrauerou prezydentowi, uczest , sję w Krakowie w dniach 27—29 bm. Zjazd zaj- 
nicy z-iazdu zgotowali serdec-zaia i gorącą owację, między innemi zagadnieniami de dzlcz-

Po referacie p Przeorskiego i Sarneckiego, sjwt-wą organizacji opieki nad umy
poczęły się obrady nad statutem nowo powstało- KOMISAR7 R7AD11 n
go Związku i nad zglowzonemi winioskami, po-czem . .. K z ąu u , p

słowo chorymi w kraju.
o. jwezydenta mia

W czoraj w południe w auli Uniwersytetu . ^ t a p i o T O  "do wyborów""mezydtek"'%a"rzadu J'tu .Krakmva': W Witold Óstroweki objął urzędo 
J a g ie l lo ń ie g o  odbyła się uroczysta . kad r , ^  °  *

Do prezydjum weszli, jako prezes Sofealski, wi- j i TTWrvR7.RMlE SAMOISTNEJ STACJI DUSZ-
x . T , , . . , . . -----------  —  W PRĄDNIKU CZERWONYM.

nrrfwlto iwlninln iw’<57A-sti'ich władz rzadwlnfkh ; feu Sącza), is-rzyżanowski Jan, dyrektor miejskiej, Województwo krakowskie dekretem z 10 czerwca 
przede „a. i c ł  iv ^>st  - lowjch i w jy ohraeimnkowej z Krakowa, jako generalny h  926 roku uradziło sic na utworzenine samoistnej
miejscowych, nuęuzy m r mi ks. m e t r o p o l i t a , ^ ^  0ac]u Na^to wybrano 2l ozło„kwv za stacji duszpasterz śiej w Prądniku Czerwonym 
bapmha, gen. Wróblewski, pum. A u n isfm  ! , - - - , , 1 - -
mojewmda Kowalik .wski, prezes Izby ^  ’ k<WieW rewMyjną 1 8ąd ^ o ła w c z y .

mja celem uczczenia 150-tej rocznicy oglosze-
'iw Zjcdnoc: 

meryki Północnej. Na uroczystość przybyli 1
nia niepodległości Stanów jccprezk : S om nickrpT onuiki)" Kaa-ka (z Nowo- \ PA ST ^R SK m j^

K R O H IK A
wej d r Gregor, prezydent sądu dr Wolier, sta­
rosta Bal i in.

Jawiło się w komplecie grono profesorów 
Uniwersytetu Jagiell. z rektorem Rostworow­
skim n a  czele, pod którego przewodnictwem 
odbyła się cala uroczystość. A-kademję uświet­
nił przybyciem swojem ambasador Stanów Zje- 1 * * * * c z y s to ś ć  i n t r o n i z a c j i  v i r ó l a  
dmoczonych w W arszawie minister Stetson, k u t r o w e g o  W  K r a k o w R
nadto jawoli się prezes YMCA p. Jakob, dr Wczoraj Brać kurkowa w Krakowio obchodziła 
Kelly i lektor Dzicwicki. i uroczystość intronizacji króle kurkowego, która

Po uroczystem otwarciu Akademji j powita- rozpoczęła się strzelaniem do kura. O godzinie 
niu przedstawiciela Ameryki, zwięzłe a  pełne 7 wieczorem ostatni szczątek „kura“ zastrzelił
głębokich i aktualnych myśli przemówienie w 
języku angielskim i polskim wygłosi! prof. Ro- 
mai Dy boski. Prelegent między innemi bardzo 
trafnie podkreślił szczególne znaczenie, jakie siki, 
posiada przykład Stan. Zjednoczonych Amery­
ki Fólnoenej dla budującego się państiwa pol­
skiego: w dziedzinie tak aktualnej dla Polski 
sprawy pogodzenia ustroju parlamcntarneiro z 
silną władzą wykonawczą, w dziedzinie harmo- 
nijuęo-o rozwiązania problemów narodowościo­
wych0 i językowych na gruncie spoistego fede­
ralnemu, wreszcie w dziedzinie socjalnej przez 
doskonale zharmonizowanie technicznej pro­
dukcji i osobistej twórczości ze stanem  ogólne­
go dobrobytu bez podłoża rewolucyjnego nie­
zadowolenia.

W odpowiedzi za słowa przyjaźni zwrócone 
w stronę etanów  Zjednoczonych w krótkich A 
tcrdecznych słowacli przemówił minister Stet- 
sosi, zapewniając o trwałych uczuciach Ame­
ryki  Północnej dla PJolski, dla której bohater­
skie um ysły jego rodaków zawsze są  gotowe 
nieść ofiary, a  z kt rą związek kulturalny bę­
dzie się coraz bardziej wzmacniał na drodze 
wymiany wzajemnej yv dziedzinie naukowej 
przez wyjazdy' uezinioyy' i profesorow z Polski 
do Ameryki i naodwrót. Podkreśliwszy chnr 
klcrystyczne cechy konstytucji am erykańskiej, 
jej połityczno-pańsfcwowej żywotności, oraz 
pożytecznej giętkości, podaitnej dla pffizystćśb- 
iv .w ania do aktualnych potrzeb, zamknął p.

, Stet-son swe przemóyy-ienie, tłumaczone przez

p. Kazimierz B r z e z i ń s k i ,  budowniczy, znany 
obywatel miasta Krakowa. Marszałkami królów, 
skdmi zostali pp.: W, G u t o w s k i  i Gl i ń -  

0  wyborze nowego króla sygnalizowały

,ji duszpasterskiej 
i uznało kościół w Prądniku Czerw mi ym za filjal 

—! ny w odniesień .u do kościołów macierzystych św 
Mikolajii i św. Krzyża w Kraikoyvie, oraz w Zio 
lonkarh, a z.‘\ra*zcm zgodziło się na przyłąozeme 
dio okręgu tego kościoła filjalnego Prądnika Ozer- 
wonego z Olsizą, części Prądnika Białego od 
ścińca yvarszawBkiegó po jaz na młynóyvce i G.Ti 
ki Narodowej. , i

ZA ZASŁUGI OKOŁO ROZWOJU POŻARNIC­
TWA rada naczelna gł. Związku straży pożar 
nych odznaczyła srebnietni medalami: profesora 
gimnazjum dra Leszka Dziamę z Tamowa, na­
czolnika ocrtiotaiczej straży pożarnej w Suchej p 
Michała Wągla, burmistrza miasta Suchej, dyrek­
tora Jana Malinowskiego, naczelnika straży_ po­
żarnej w Szczawnicy i Wojciecha Malinowskiego 
zastępcę naczelnika -ze Szczawnicy.

ŚWIĘTO I. P U Ł K U  S A P E R Ó W  KOLEJOWYCH 
W  K R A K O W IE . Pierwozy p u łk  s a p e ró w  ko lcjo-

m m iA  I LAKO
T rav  s e r e  raze m  18 ak tó w . — O braz  d la  w sz y stk ich  
i i z ę d ^ w o  dozw o lony . -  PROGKAM DWrCony.INNY
Eoczątek o g. 5-tej ostatai program o g* -•ł«I

PocząL przedsl 
o 5,7 i 9 
w niedz, o g. 3

Arcydzieło wytwórni HRST NATIONAL

DZIEWCZYKA
Z ZaKAZhNEI ulicy
Wielki dramat erotyczno-awanlumicir w 10-Mu, 
akia, . — W olach głównych DOK13 Kl» NYON, jedna t* n. pî knie.szycli i najmodaM)-' 
szych pwiaso filmowych ora* LLOTO Htl 0 11 ES, urodziwy amanl hohaUtaM j ulub enicc kobiet, eonadlo komcd,a w 2 aktu
I D E A L N Y  S U B J E K T j

Shrswiślna 21
Początek przd. 
w duie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

trzy strzały armatnie. Na strzelnicy wręczono no-. [ wy cli o-bdhodzii w niedzielę ubiegłą, doroczne świę 
wemu królowi „kuira“, a następnie w otoczeniu to pułkowe. O gouizinie 9 rano w kościele św. P t • 
jego świty popi'owadizono go do tronu. Tu prze­
mówił prezes To warz ysitwa, dir S c h n e i d e r .
Nowy król hurtowy podziękował w serdecznych 
słowach zebranej Braci kurkowej, proaząc o współ 
udział w  pracy dla rozwoju towarzystwa.

Uroczystość zamknęła tradycyjna uczta lcró- 
lewfclka, do której izasiadło okołu 100 osóo. Pini-,- 
czas uczty wygłoszono szereg toastów, między :n 
nemi toast na cześć Najjaśniejsizej Rzeczypospo 
litej Po-Jsiłdej, wzniesiony przez nowego króla, i 

Na uroczjTStość przybyli: wojewoda Kowalikow- 
ski, ks. infułat Kulmowsik:, ks. Kuisnowioz, otaro- 
sda Bali, komendant, miasta pullkownik 
Augaistyu i wiccpreizydeat miasta Sare. A śr i- 
oznie zebranej Braci k u r k o w e j  obeci J iowy 
prezydent roksta-, Rolle, - WioIgU#
i  j.osłowie bierni ki-akowakiej,

W iec r o d z ic ie lsk i vs K rak ow ie
ozoruj przed południem w otozemej sali Do­

mu Żołnierza Polskiego przy uhey .Mogilskiej zgro 
madziio 6-ię olkoro 2.000 obywateli krakowskich, 
celem zajęcia stanówek,a sprawie grożącego
przepełnienia' klas w szkołach powBzodmych 
wskutek zamierzonej red.ufc.cji oddziałów. % nawet 
ralych ś ż k ó lT

tra odbyła się msza święta, po niej zaś prz.ed 
zgTomadBoną generalicją’ i licznie przybyłymi 
gośćmi defilował puli! we wspania^m ordynku, 
budząc ipowszeohny .podziw. O godzinie 1 w po­
łudnie w kasynie oficor.-kicin puilku orz.y ul. Mon- 

. telupioh oibył się skromny obiad przy udziale m,
• in. dowódcy okręg_u kocpi VYrol -w.-kiego, gen 

Tiin.za, .pirzedhtaiwiciela n0Si®tei'6twa spraw woj- 
skowycn, prezsa d.-Tckcji kolejowej krak0'wslucj 
p. Barwioza, dyr. Polmana-, dyr. inż. Niewiadom­
skiego, _dyr. P-iecbingera i innych. — Po południu 
na stadjonie wojskowym ,na małych Błoniach od­
były sie zawody sportowe, w których wzięli udział 
przocMawigiole wszystkich pułków, podległych 
D. O. K. Kraków.

BÓJKA NA NOŻE. W ulicy PłasBGWsIkiej po­
wstała między braćmi Stanisławem i Tadeuszem 
Komorowskimi a Janem Mastalerzem bójka, w 
czasie której Masłalarz został dotkliwie pobity

S E N S A C JA  N A D  S E N S A C JA M I: 11
Kobiecy H a r r y  P e e l ,  urocza Amery­
kanka  P e o r l  W lth e  w  potętnym
iilmie 6en9acy]no-awanturrviC'/.yro j ł  lyw

W  P O D Z I E M I A C H
DRAPACZA NIEBA
O b ra z  <Sla w s z y s lk lc h  d o z w o lo n y

WAM DA
Gertrudy 5

Poc*:f\t. przedsł. 
o p. 5-tej 7 i 9-tej 
w n iedz. od 3-ej*

Naiweeelsza kom edia oetalnich :>-01u la t. Wesolu 
i sm utne przygody piękite V.iedeńki, zdm - 
dzancj przez swego męża ze sobą lam ą . — 
Niebywała k reac ji K o n s ta n c j i  T n lm n d g o  
i  ystępującej w dwóch rolach równocześnie. — 
P onadto w spaniała kom edia giganlyezno- 
w arjacka w 2-ch wspaniałych a k tad i p. f

w u j c i a  w *  r j n r
NIEPOSPOLITA SEHSAGjA AWANTUR- 
(j!CZ0-SAL0N0WA Z ŻYCIA PARYŻA

i pokuiectzouy nożom. Rannym Ma#telarz«m zaję 
io się pogeftowie rajtuntowe.
zi ARESZTOWANO Gertrudę Booliefeką, siużą- 
cą, która na szkodę Marji Brożek sikradla zegarali 
złoty.
, AMATOR SŁODYCZY. Nieanamy sprawca wła­

mał eię do kiosku; caukiea-niozego Wł. Miastowskie- 
go i skradł anajdująco się tam wyroby ouikierai- 
cze. V

D ram at I jc io w o  a w a n tu rn ic z y  
n a  tle  ta jem n ic  p o d z iem n eg o  życ ia  P a ry ż a , w ed łu g  
now eli Em ila F a ra  ta  p. t. „Koce P a ry sk ie* . — 
K ab a re ty . — K okaina . — T a w e rn y . — S alony . 
S zam p an . — R ew olw er. — M o n tm a rtre . — Rzecz, 
dz ie je  »;.e w  s a lo n a c h  i s p e lu n k a ch  peln e i n ie ­
sp o d z ia n ek  sto licy  św ia ta . — "  s p a n i a ł y  p r o g r a m

św.Jana 4 SZTUKA

OSTATNIE WYSTĘ°Y AL. MOISSIEGO. „Ży-
Wce,1 y /j  trup“ Tołstoja z Al Moissim "wjroli tytułowej
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wypełnił po broegi widownię na ubu spektaklach, 
budząc. frenetyozny entuzjazm dla njrietrzowskiej 
kreacji -znakomKieyo gx>ścia. To wyjątkowe zain­
teresowanie jest powo tein ponownego przediużn, 
nia gościny Al. Moissiego, który świetną kreacji; 
Fiodora Protasowa jrowtorzy jeszcze w poniedzia­
łek i -wtorek Celem udostępnienia tych epektak* 
szerszej publiczności, ceny na poniedziałek i wto­
rek są wńżor..

WARSZAWSKI TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
daje dzisiaj prześliczną operetkę Jones‘a „Gejsza‘1 
która na sobotniej premjerze zdobyła sobie nie­
bywale wprost p-owndrzenie i wzbudziła szczery 
zachwyt tłumnie zebranej publiczności.

W rolach głównych pp. Kawecka i Niewiarow­
ska, oraz pp. Sokołowska, Redo, Dembowski. Sta 
wyński, Ilorski, Misiewicz.
- T E /^ R  „NOWOŚCI*1 — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. ..Mąż o dwóch żo­
nach", niezrównana far-a Krat,za, grana będzie

S z k l a n k a  w o d y

na czczo przeczyszcza najlepiej OTsraimm! 2750 
ŻĄDAĆ W AP T E KAC H 1 DRÓGUE1UACB

99

jutro, wo wtorek-, 22 bm., o godzinie 8 wieczorem. 
Główne role kreują pp.: Krajewska, Porembska
B il iż ranka, Galewska, Zbutki, Brandt, Bojnarow 
elki i ireni. Jest to jedna z nielicznych fars, które 
wnoszą na scenę żywiołowy humor, wywołując 
nieustannie salwy śmiechu i burzę oklasków..

Wtorek, 22 b. m., o godzinie 8 \i jęzorem: „Mąż 
c  dwóch zonam".

REPERTUARY:
TEATR FM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 22 b. m.: „Żywy tru p 1 (występ ĄltAs. 
Moissiego). •-

Choroby uiersiowe ss uleczanie 2!!
S p y ta  cie się Sw ego L e k arza , a te n  w am  po tw ie rdzi, i e  
„Bala Thcismo®olan-Agc“  ie s t u z n a n y m  śro d k iem  p rze  
eiw ko  cho robom  pj u cn y m . Z a lecan y  p rzez  pow agi le c .

„BALSAM TtilOCOuf!
le c z y : B ro n łiit, g ru ź licę , k a sze l, k o k lu sz , u a Iw 
w y d z ie lan ie  Bię p lw ociny , w zm a c n ia  o rg an izm , p o ­
w ię k sz a  w agę ciała , obn iża  te m p e ra tu rę  c ia ła , 
S p rzed a ;ą  A p tek i, H u rto w n a  sp rzed aż  w  K rak p w le  
S k l, ap te c z n y  „ Z  O K I  A** u l, S e b a s tja n a  4/11. 

2707

ziomie, odpowiednim dla szerszych mas czytają­
cej publiczności, a o tendencjach etycznych. — 
Pierwsza nagroda wynosiła 2.000 złotych, druga 
t.000 złotych. Sąd konkursowy nie przyznał ża­
dnej z nadesłanych prac pierwszej nagrody, nat-o 
miast przyznał drogą nagrodę powieści pod tytu­
łem: „Polne g-ru.-zc" i wyróżnił trzecią nagrodą 
powieść pod tytułem: „Morze i dziewczyna". Au­
torką „Polnych grusz" jest p. Ewa Szclbutrg 
Ostrowska-, zaś autorką „Morza i dziewczyyny 
p. Ms-rja Niklewiczowa.

PO OBSADZENIU DYREKCjł TEATRÓW 
LWOWSKICH. W „Słowie Połskienr* ogłosił zna 
t.y krytyk teatralny lwowski, profesor Kosicki, ż-> 
składa mandat członka komisji teatralnej m ej 
skiej, gdyż oświadczenie się większości komisji za 
kandydaturą p. Ba-rwińskiego, a nie p. Trzem 
skiego na stanowisko dyrektora teatrów uwafc: 
za szKodliwe dla interesów artystycznych mi a 
p a .

ZABÓJSTWO W WIĘZIENIU LWOWSKIEM.
W lwowskiem więzieniu, zwa-nem Brygidkami, w 
czasie sprzeczki, która powstała między dwoma 
więźniami, jeden z nich, Bachor, uniesiony gnie­
wem, pchnął swojego adwersarza- wzamia.n za 
otrzymany policzek nożem tak nieszczęśliwie, że 
tenże wkrótce skutkiem upływu krwi zakończył 
żyi ie.

NOWY DWORZEC W GDYNI został już. wy­
kończony. Do użytku publiczności bodzie on od­
dany z końcem tego miesiąca.

ZA NIELEGALNY WYWÓZ PIENIĘDZY. — 
Przed sądem okręgowym w Chojnicach toc-zjła się 
rozprawa przeciwko staroście powiatu koścaerzyń- 
slkieg-o, Kowalskiemu, b. dyrektorowi Banku po­
wiatowego w Kościerzynie Warszakowi i towa­
rzyszom, oskarżonym o zawouowy handel waluta­
mi, nielegalny wywóz pieniędzy z Gdańska, lich­
wę i fałszowanie bilansów. Po dwudniowej roz­
prawie zapadł wyrok, skazujący dyr. Warszaika 
na 9 miesięcy i 1.200 złotych grzywny. Pozosta­
łych otrrarżenych skazano.na karę pieniężną. Sta­
rostę Kowalskiego uwolniono" z powodu braku wy 
raźnych dowodów współ win v

PIERWSZA MATURA 8EMINARJALNA W 
WADOWICACH. W - dniach 9 i 10 bm. odbył się 
w miejskiem seminairjum nauczycielskiem żeń- 
skie-m ,v Wadowicach pierwszy egzamin dojrzało- 
ktl Twd przewodnictwem wizytatora sakói. p. A 
Ma r-cink owsiki ogo.

(Świadectwo dojrzałości otrzymaty: Biłykowna
Zofja Ciężkowska Janina, Czermińska Józefa, 
Dihmówna Zofja, Fiałkowska I eomja, Gatoorówna 
Cecylja-, Gąsiorowska Roza-lja, Hi-ezikiewiozówna 

[Bronisława, llubcrtówna Józefa, Jankowska Ire­
na-, Kamińska Józefa., Kozaikówna Janina, Koza- 
kówna- Mar ja, Mielnicka Stanisława-, Mutkówna 
EngeujK, Nowakówna Irena, Nowakówna Janina, 
Opidowieąówna Janina Skopińsikn Zofja, Storchó- 
wna Jamna, lomeizykówna Stanisława, Woźnia- 
ko>yna Anna, Zielińska Józefa. Zurkówuu Janina. 

Nie reprobowarno żadnej uczoniej".

ce stalowa linę, wskutek’ pod mulenia ich przez 
wezbraną rzekę, zachwiały się i prom, obcią­
żony nad miarę, począł się zanurzać, na dno 
rzeki. O ratunku nie było mowy, gdyż faie 
i rwący nurt wody utrudniały wszelką akcję 
ratunkow ą. Uratowały się tylko trzy osoby.

Zwłoki ofiar katastrofy wyłowiono z wody. 
Sąto przeważnie włościanie ze wspomnianych 
wsi.

\Vinę wypadku przypisują pośrednio tu te j­
szemu starostwu, "k tó re zezwoliło n a  własną 
rękę bez porozumienia się z zarządem wodnym 
w kołom yji na otwarcie promu.

Wynalazek żslaza Łaź rdzy
Na ko-ngresie inżynierów w Manchester wystą­

pił inżynier dir Barclay z rewclacyjnem sprawozda­
niem o wyaiale-zie-niu żelaza, które nie podlega 
rdzy i przedstawił pierwsze dodatnie próby wyro­
bu takiego żelaza. 'Wynalazek ton jest jeszcze w 
okresie prób, ale nuż dotąd okazało .dę, że coaa 
wyrobu nowego żelaza bęoaie zaledwie uiez.ua cz 
nie wyższa od ceuy dotychozasowych fabryka­
tów.

Dr Barclay podniósł, że wynalezienie żelaza 
wolnego od rdzy, należy uważać za jeden z na-j. 
większych wynalazków obecnego stulecia i że od­
działa on tak bardzo na przemysł żelazny, ’ż spo- 
woclujc wprost przewrót- w tej olbrzymiej gałęzi 
światowego przemyUu.

Zdaniem referenta, me będzie to jednak prze­
wrót nagły, lecz stopniowa ewolucja, która po 
trwa k i t l i  dziesiątków lat, nie można jednak wy­
obrazić -sobie, aby po tym okresie w zastosowaniu 
praktyc-znem magio się zanieść jeszcze dzisiejszo 
Żelazn, a  nie nowe, niewrażliwe na rdzę.

O istocie wynaiizko j sposobach jego fabrykacji 
pisma angielskie nie podają jeszcze szczegółów.

M  dr Stanleolcz mlaiidODsny b!!b. ręform rolnych
(Telefonom od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 czerwca. Prezydent Rzeczy­
pospolitej podpisał wczoraj nominację dra Wi­
tolda Staniewicza, docenta uniw ersytetu im. 
Stefana Batorego w Wibiie, na ministra reform

rolnych. Jednocześnie dr Józef R aezyński zo 
stał zwolniony z kierownictwu! tego m inister 
s-lwa.

— ----------- o----------- — -

ifnay scihlneł Brl«nila ii^zie mlef chornhlei' yrotolcocay
łowę swej własnej grupy, republikańskich so­
cjalistów i przynajmniej 40 do 50 radykałów i 
radykalnych socjalistów pod przewodnictwem 
Francbna Bouillona.

Prasa sądzi, że Briand do dziś wieczora 
zdoia utworzyć swój gabinet, przyczem ma 
zapewniony udział Po; rcarego, jako ministra 
finansów. Współpraca Herriota nie jest już 
więcej brana P°d uwagę. Briand ma zamiar za­
trzym ać pewna ilość dotychzasowych mini-, 
strów w  szczególności Painlevego, La Vańe, 
Donranda, Dr Monzie, Vincenta, Bineta i Jour- 
daina. Pogłoski 0 zamiarze przyjęcia do gabi­
netu Caiłlaux nie są prawdopodobne.

Paryż, 21 czepwea. Opuszczając pałac eli­
zejski oświadczył Briand, że tym razem przy 
zestawianiu swego gabinetu uwzględni tę więk­
szość, króra zgrupowała się pr/y  nim w czasie 
dyskusyj jx>lit,yezno-finain-sowych z ostatnim  
tygodniu. ' -

Nowy gabinet miaiby wyraźnie parwfcowy 
charakter. Oparłby się na gTiipacb śiodlta, ra­
dykalnej lewicy Loucheura, niezależnej lewicy 
Le Trocąuera, grupach umiarkowanych repu- 

Ijkn.n-ów, grupach Foka.iO’.vskiego i Leyguesa. 
Briund mógłby dalej łiezyć na grupy prasaaco- 
v/« t. zw. * En tent ę Democratiąue« i dawny 
trtzon bloku narodowego, zaś z lewicy na po-

TELEGRAMY

Z kraju i ze świata
NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś. P. WŁADY­

SŁAWA MICKIEWICZA. Z Warszawy donoszą- 
,Wczoraj o godzinie 10 rano w kościele św. Krzy­
ża odprawione zostało uroczyste nabożeństwo za 
duszę ś. p. Władysława, Mickiewicza, syna wiei 
kiego wieszoza, Adama. Na nabożefistwie obocnj 
fcytli jwzedstawiciiele sfer rządowych, litera tury 
i sztuk i nraiz repiezentant misji francuskiej v  
Folsce. Pienin religijne na chórze kościoła wyko 
maii wybitni artyści Opery warszawskiej. Świąty 
aiię wypełniły tłumy wiernych.

TYGODNIOWY URiA)P MINISTRA SPRAW 
WOJSKOWYCH. Z Warszawy donoszą Minister 
opraw wojskowych zwolnił się z jowodu przemę- 
taenia na tydaień od urzędowania.

OBIAD GALOWY W AMBASADZIE FRAN­
CUSKIEJ. Wicozotrejn o godzinie 8.30 nowy am- 
ibasado- framc.usld, La Koche ,wyda obiad, na któ­
rym będizie obeony między innymi premjer Bar­
tol w tow-npzystwie seliretarza prozydjaln ego rad­
cy Au-gerni-ana.

ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA POLSKIE 
GO W TOKIO. (Telef.). iro o iw o t- ..u j,.  irat,Ka 
z Tokio, tymczasowe kierownictwo poselstwa ob­
jął attache wojskowy podpułkownik sztabu Wa­
cław Jędrzejowie/, mianowany obecnie charge 
<ł‘affaires polskim.

OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO ZJAZDU 
Ws p ó ł p r a c y  in t e l e k t u a l n e j . u,k z War-
szawy donoszą, wozoraj rozpoczęły ,-ię obrady 
Baiędzjniairoiłowego zjazdu współpracy intelektu­
alnej. Przybyli dotąd przedstawiciele Jugosławji,
Grecji, B-iununji, Finlałidji i Czechosłowacji, któ­
rzy zamieszkali w Bristolu i Europejskim. Dzisiaj 
rano ocizelkiiwaui byli pozostali uozosuiicy zjazdu.
Ro&ja sowieetlta nie bierze udziału w zjeżdzie, je­
dynie w charakterze gości będą obecni przedsta­
wiciele emigracji rosyjskiej.

CZESKIE OD ZN ,CŻ£NIA. Z Pragi donosłą:
Rezydent Republiki czechortowa^kiej nadał za 
zasiugi cywilne order Lwa Białego I. klasy posło­
wi polskiemu w Londyn ie Konstantemu Skirmunl 
tow , i posłowi Eraizmowi Piltzowi, order Ul. kla­
py: prezesowi Związku Kółek rolniczych Ka-zim.
Fudak owsiki emu i posłowi Andrzejowi Wierzbic- 
fciemu; IV. klasy: radcy prozydjum Rady mini- 
etr:w St. Angormaninowi, prezesowi Resursy ku- 
|>ieoGvTł w Warszawie Kaz. Bnnoowi, radcy mini- 
ełcrstwa spraw zagranicznych Janowi Fryli-ngowi,
Kidoy j>rezydjum Rady ministrów Br. Legierzyń- 
ekiemu; order V. klasy: prezesowi za,rządu towa­
rzystwa morskiego w  Warszawie Bolesławowi 
Krzyżanskiemu.

WYSTAWA WYNALAZKÓW otwarła z os Ula 
w  sobotę w „Colosscum" w iYarszawie. W otwar­
ciu wzięło udział grono przedstawicieli ciał usta- 
•wodawozy ’h, ^eneralic-ji z gon. Norwid-Neuge- 
Lamerem i Litwinowiezem na czele, władz rządo 
wyeb, przemysłu, miasta i t. d. — Przemówienie 
jiowitafae wygłosił prezes komitetu organizacyj­
nego, p. Drewnowski, oraz przedstawicie! mini 
sterstwa praemysłn i handlu, p. Doleżał. W wystn 
wje, licznie obesla;tej eksponatami, bierze udział 
130 wynalazców i firm przemysłowych, między 
innemi Liga morska i rzeczna, oraz Instytut prze 
ciwgazowy. Wynalazki p. Prezydenta Mościckiego
mii "weszły na wystawę, gdyż ehemicragr I«łtytut 
Ładawc-zy, któremu p. Prezjułent przekazał w,s,zy. 
ehkie swoje patenty, zakomunikował zarządowi 
wystawy, że z powodu zbyt późnego zawiadamia­
nia O terminie nadsyła,nia eksponatów, udziału \v 
wystawie nie weźmie, s

WYSTAWA POD NAZWĄ „MIESZKANIE 
I MIaSTO“, 'Zorganizowana przez Związek miast 
•polskich,, otwart; została w sobotę w Wars.za.wi?
Otwarcia dokonał minister spraw wewnętrznych.
Młodzianowski, yy obecności prezydjum miasta, 
komendanta War&zawy gen. Tokarzewskhgo, oraz 
licznych posłów i senatorów.

ECHA SPRAWY BAGIŃSKIEGO. Z Warszawy 
donoszą: Spraw; Lucjana MaśdhLkiero, Mieczy­
sława Rottera i Mieczysława Krasińskiego, oskar­
żonych o naieżeme do organizacji terory dyoztu-j 
Bagińskiego i Wieozcnilduwicza, ostałef'zuie do 
biega końca. Sąd najwyższy odrzucił kasacjo -rzę 
du prokuratorskiego obrony, zatwlerdzajsm tern 
samem wyrok sądu apelacyjnego, który Maśliń- 
frkiego uniewinnił. Rottera zaś i Krasiiiskiego slią 
zał na 15 lat ciężkiego więwienla.
1 KONKURS NA POWIEŚĆ. — Dwutygodnik mi i krowami na jarm ark 
„Świat Kobiecy" ogłosił konkurs na powieść o po skiego Zabłot-owa, Nagłe slupy, podtrzymują-

EKSKOMUNIKA. W sobotę donieśliśmy, vtT dy­
rektor katolickiego seminarium we WrocLawiu, dr 
Józef Wiiitig, obłożony został ekskomuniną i pięć
jeg'o 'i,z., f z o s ta ło  umietizczomroh na indeksie. — D- AVitlig-, U-tói y /. u.iii.ei.. -• j. a.. , - -

z o s ła r  tp c u ijo -n o w a n j^  ja k o  p ro fe s o r  mu
wersytetu, zajmował się, jako uczony, ghnynie 
da^yniejsEfim; dziejami kościoła i zagadnie,nia.n? 
sztuki kościelnej. Katedrę uniwersytecką we Wro 
cławiu objął w roku 1911, licząc Asowczas zjdo- 
dwie 30 lat życia. Do najważniejbzyc jego pubh- 
kacyj naukowjwh należą: ..Papież Daiimzy I.
„łiietorja papiestwa", „Apostołowie m;łoŚt:,“ 
i „Zajady patroiogji". Przedstawiona przez niego 
historia papieży wywoiaia wielkie sprzeciwy w 
surowych kolach kościelnych.

REKORDOWY GŁODOMÓR RÓWNIEŻ OSZU­
STEM. L Berlina donoszą: Głodomór Jolly, który 
-l-i-dniową głodówką nastawił rekord światowy, 
zarabia ,ąe na tein 157.005 mairek — zdemasko­
wany został, jako oszust. ProKuratorja państwa 
c-trzymala ostatnio wiole zaprzyśbjżonych zeznań, 
z których wynika, żo Jolly od 28 dnia swoich pro- 
ducyj codziennie zjadał 200—300 gramów czeko­
lady, którą jego pomocnik wpusizozał mu do klat­
ki rurkami przewodów elektrycznych. Joliy po 
db,iższem zaprzeczaniu, przyparty do muru, przy- 
ztal się, że w ciągu ostatnich 14 dni rzeczywiście 
przyjmował [mjżvwicnie.

ROZSTRZELANIE WYBITNEGO KOMUN* 
ŚTY V' MOSKWIE. Z Moskw u douoozą, że ro z- 
stizelano tam wybitnego polskiego komnnKtę, 
Ignacego Downa,iowieaa, który, będąc członkiem 
wojskowego kollcgjum moskiew.-.kiego, wykorzy­
stywał w swoim czasie swojo stosunki dla cc lów 
szpiegowiskich na rzecz jednego z mocarsfw, a w 
siizpniu ubń«giego roku zbiegł za granice z ważne 
mi dokumentami. Agenci sowieccy wykryli go w 
OzCTnioweaeh i podstępem uprowadź di, podając 
się za funko.jonarjuszów polic-ji rumuńskiej. Obeo* 
nie w Moskwie skakano go na śmiorć.

MASOWE SECESJE Z KOŚCIOŁA ANGLI­
KAŃSKIEGO. Z Londynu donoszą: Od kilku dmd 
w londyńskim pałacu arcybiskupim odbywają się 
narady przy udziale 38 arcybiskujpÓAy i biskupów 
kościoła anglikańskiego. Według ,Daily Expre»s“, 
grozi wystąpienie przeszło 7.0Ó0 osób z kośc.io-ia 
anglikańskiego i przystąpienie do kościoła- kato­
lickiego.

ZGON GRECKIEJ KRÓLOWEJ WDOWY. Jak
z Rzymu donoszą, dnia 19 bm. zmarła w swojej 
rzymskiej -willi nagle grecka krolowa wdowa-j Oi

WYCIECZKA POLAKÓW, URODZONYCH W 
AMERYCE, przybędzie do Polsiki w pierwszej po 
łowio lijtca. Czionlrowie wyo:eez,ki zabawią u na« 
cały mieisiąc i zwiedzą szereg miejscowości, w  
lem poznania kraju. ;

Dalsza reorSBBiKtJJ minlsisrstu
(Tetefonem od nas-zego korespondenta).

Warszawa, 21 czerwca. Jak  słychać, proje­
ktowane jest przyłączenie gen. dyrekcji poczt 
i telegrafów do organizującego się minister­
stwa komunikacji, które wobec tego dzieliło­
by się na cztery departam enty: kolei, poczty i 
telegrafów, żeglugi oraz lotnictwa. Jednocześ­
nie projoktOAva.no jest również przyłączenie 
niektórych agend min. robót publicznych do 
ministersWa komunikach.

t l i m i m  a n s ie S s c y  u le  s t e  m
czasy »r

Londjm, 21 czerwca (PAT). Sekretarz związ­
ku górników Cook oświadczył w swojej mowie, 
że robotnicy być może skutkiem głodu będą, 
zmuszeni do przyjęcia niższych plac, nie przyj­
mą jednak naAvet w razie głodu dłuższego cza­
su pracy, lub też okręgowych umów cenniko­
wych.

toiiloieK rządu o t .K w i t n i e  czasu 
Pfpcy

Londyn, 21 czerwca (PAT). W poniedziałek 
będzie 'wniesiony av izbie gmin wnk>sex rząun,

dopuszczający przedłużenie dziennego czasu 
pra-cy w kopalniach z 7 na 8 godzin. Rząd za 
wierzą utrzym ać to postanowienie przez lat 5. 

1 'em ityw na dee jz ja  co do tego punktu nastąpi 
jednak dopiero w poniedziałek na  specjaluem 
posiedzeniu gabinetu.

Wysokość stret
Londyn, 21 czerwTca (PAT). sDaily Mail* do  

nesi, że straty  ogólne, spowodowane strajkiem 
górników, szacują na 250 miljonów funtów 
szterlingów. Dotychczas sprowadzono t  zagra­
nicy do Angłji 350 tysięcy fon węgla.

Bolszefflizm bidzie {Joerzebnny w iosli

Klub pracy za rzfibOtfynt
Warszawa, 21 czerwca (FAT). N a posiedze­

niu Klubu Pracy powzięto następującą rezelu-
V

Osire wystĄjjieaie Churchilla przeciw sowietom
Wiedeń 21 czerwca (PAT). »N. Fr. Presse,« hols zew izmowi. Bolszewikom 

donosi z Londynu: Kanclerz skarbu Ccłunc.hiłl 
oświadczył aa-c z o i u j  popołudniu co następuje:
»Strajku węglowego można było uniknąć, gdy­
by chodziło AYyłącznie tylko o konflikt pomię­
dzy Anglikami. Bolszewicy rosyjscy usiłowali 
jednak trudności powiększyć jeszcze bardziej.
Ci zbrodniarze, którzy zrujnowali savój własny

Cję: Klub Pracy, wypowiadając się zasadni- kraj, pragną i nasz kraj zrujnować. Kraj nasz
czo za projektem rządowym zmiany Koaisiytu- * jest jednakowoż największą twierdzą przeciw 
ej'i, Arzmacniającym władzę Prezydenta Rzeczy- < 
pospolitej, oświadcza, i.e glosować będzie 

esłaniem projektu do komisji.

me uda się nas 
zwyciężyć. Nasz parlament i nasza demokracja 
będą istniały dalej, podczas gdy bolszewizm 
będzie pogrzebany w swej Rosji. Bvło najwięk­
szym błędem wpuszczać intrygantów sowiec­
kich do Angiji.

Churchill oświadczył w końcu, że rząa an­
gielski nie będzie bronił poszkodowanych oby­
wateli angielskich, nawiązującyh stosunki han­
dlowe z Rosją sowiecką.

za

InJ-nm fl "  r iW a i ia t t i io  w c )c w s t> jr
ftraKo^sKre^o

(T^egram Avhisnv „Nowej Reformy11).
W arszawa, 21 czer\Arca. Jak  się dowiadujemy, 

p. Darowski czyni w dais-zyni ciągu energiczne 
wysiłki, aby otrzymać nominację na wojeAvodę 
krakowksiego. Zachodzi obawa, że ten sta­
teczny nacisk, używany przez p. Dąbrowskiego, 
odniesie obecnie skutek i że K .aków istotnie 
otrzyma av  jego osobie przeeLstatwiciela, władzy 
rządowej. >'

Ssnffil pibtóscytu ttie ile tk k io
(Telegram wlksn-y ..Nowej Reformy").

Berlin, 21 czerwca. Urzędowe wyniki wczo- ..........
rajszego plebiscytu były już rano wiadome. Na biskupów, 14 kardynałów i setki tysięcy 
ogólną liczbę 39,59" •- 2 uprawnionych do wszystkich rarodÓAY katolickich.
glusoAvania glosowrało lo ,571.218. Za wywłasz­
czeniem głosowało 14,409.608 przeciw' 583.373, 
nieAvażnych głosów oddano 528.287.

Ogółem 30-3 proc. uprawnionych do głoso­
wania głosoAA'alo za wywłaszczeniem-

J a w c i e  osófi otsnełs tu gmcis
z  K o ł o m y j i  donoszą, że na Prucie Avy- 

darzył asie okropna katastrofa, której ofiarą 
padło jedenaście istnień ludzkich. Między wsia 
mi oiemiakowce i DobcsiaAvce uruchomił nieja- 
ni W oruowski, AYUiściciel Rwóol młynów w po­
wyższych wsiach, prom, nie 'posiadając kon­
cesji.

Krytycznego dnia przepionc-Iało się promem 
kilkanaście osób Avraz z dwoma wozami, koń-

do Kołomyji i'pob!i-

Jak słe o s p a ł o  Stosowanie
(Telegram własny „Nowej Reformy )• 

Berlin, 21 czeiwca. GłosoAAranie rozpoczęło 
się w niedzielę o godzinie 8 rano i trwało da 
godziny 5 po południu. GłogOAvanie było tajne 
i 0dbyAvało się av te usposób, że głosujący otrzy 
mywali na miejscu kopertę j kartkę  z wydru- 
kowanem pytaniem:

„Czy przyjęty przez Avstępee glosowanie lu­
dowe projekt prawa o Avywłaszczeniu m ajątku 
książąt ma się stno prawem "?

Na karcie glosowania były aw a głowa do od 
powiedzi „rak" mb „uio". ,— Jedno z nich się 
przekreśla. ;

Do zwycięstwa zwolenników wywłaszczenia 
trzeba byto oko’o 20 rniljouów głosów.

Krwawe starcia
Berlin, czerwca. (PAT). W czorajszy dzie.i

¥ascwe arasztowania w TurcU
. - _  . - • . . i ^  '  p*‘A

Lojidyn, n i  c ze i-w o a . W edla  d o n ie s ie ń  z An­
gory policja aresztowała wielką liczoę osób 
podejrzanych o wmieszanie w sp!sek na Keu a- 
la paszę. W samej tylko Smyrnie aat ostatnich 
48 godznach aresztOAvano 309 osob.

Otoorcic Kongresu Euthsryslyczneao
(Telegram własny „Nowej Reformy**). 

Chicago, 21 czerwca. Odbyło się tu uroczy­
ste ohvarcie Kongresu Eucharystycznego, od-
praAvieniem równocześnie 500 nabożeństw . O 
gad z. 5 rano we wszyst kich 314 diecezjach mia­
sta rozpoczęły się obrzędy religijne. Dotych­
czas przystąpiło do Komunji św. <przea/iO mi 
ljon wiernych. W kongresie bierze udział 800

A v ie r -
iiych AASzys-t" "

dyrektora „Teatru Nanxlowego", p. LorentowL
ftfd T<W'wwżTaŁti".[u7.'’ uaćhTGwrskwy
mywał od dj-rckiora Szyfmana zaszczytne pry po
zy-eje \vspóipra<*y. Wiadomość o tom wan^szawski '̂ 
kola anaystyrozne nrzyjmują z żywą radością, ż< 
tak wybitny i tak wysoko utkwalifikowany talent 
reżyserski siły swe odda do użytku stołecznej 
sztuki teatralnej.

Straszna katastrofa k o le jow a
(Telegram własny „Nowej Reform” **).

Paryż, 21 czerwca. Koło miejscowości Saint 
Pierre des Cłios zdarzyła się wczoraj katastrofa- 
kolejowa w skutek wykolejenia się lokomotywy, 
pędzącej z szybkością 80 kim. na godzinę J e ­
den wagon spadł z nasypu, drugi wyrzucony
został na  tender, 
ciężko rannych.

6 osób zostało zabitych, 30

Po zamknięciu kroniki
c

PRZYBÓR WODY NA WIŚLE. Od wczoraj do 
diziś godzina 12 w południe przybyło wody na 
Wiśle o 2 metry. AA7oda przybyw-p, staJe około 

i 3 om. na godzinę.
W Pustyni punkt kulminacyjny był wczoraj 

o godzinie 20. Od tej chwili woda opada. Do Kra­
kowa przybyły M e z kulminacji i spodziewana 

Ijest dzisiaj wieczorem kulminacja w Krakowie.
; Najwyższy stan wody na Sole był wczoraj o gc- 
diziaie 11 rano. Odtąd woda na Sole opadła o 80 
cm.

TARGI WSCHODNIE. Zarząd Targów wacho-
plebiscyt” av spraA e ywłaszczenia minął bez dnieli we Lwowie dla ułatwienia i przyspieszenia 
większycu starć w Berlinie. W Schoenebergu, j zgłoszeń udziału przemyisłu okręgu krakowskiego 
przedmieściu Berlina? Avyznaczono na dzień w dorocznej n-ystAtńe lwowskiej, otworzył w 
wczorajszy poświęcenie dzwonow kościelnych gnu-chu Izby handlowej i przemysłowej przy uliey 
przy udziale Stahlhclin. Publiczność zajęła w ro ' DłuSiej L 1. biuro Targów wschodnich. Dy rektor 
gie sfauoYiisko wzgięaem uczestników poświę­
cenia i kilku z nich pobiła; dopiero licznym od­
działom policji udało się rozdzielić walczących,
W okolicach robotniczych odbywały się pocho­
dy z lalkami, uckarakteryzowanenu na człom
ków byłych ó nastyj. t , _ _

Z proAAdncyj donoszą 0 licznych stat dach j sprzedano na konsumoję miejscową 1.710, na kon- 
w Halli, komuniści ostrzeliwali oddział Stahł 'suanoję zaś innych gmin kraju 122 sztuk. Jakość 
hełmu z karabinów7 maszynowych, na co ci o d -d ^ -1 1̂ ^  pogłowia była o wy*»ej warfbci rzc- 
p o w i e d j i  strzałami rewolwerowemi. “
czetn padło kilku komunistów. Pi liaja ot c z y - fT -  m ^ągąoizny uurzymyw ^y

j biu-oa, p. Olehoeild, udziela wszelkich wyjaśnień, 
‘ dlotyczących Targów'.

Z TARGOWICY .MIEJSKIEJ. Na tutejszą tar­
gowicę spędzono od 12 do 18 bm. 70 bukaji, loą 
wtolów', 207 krów, 101 jałówek, 696 cieląt, 656 
sztuk nierogacizny. Za kilogram biit-ej wagi pła.co- 
no od 2.90—3.30. Ze speszonych na targ zwierzą'

ła Hitlerowców i internowała ich w koszarach. I ZAPROSZENIE DYREKTORA TRZCINSKIE- Ateny 0.40, K onstantynopol 2.82, BuKares/J
Również w Magdeburgu były starcia między WARSZAWY. J;uk mformuje „Kuirjer Po- 2.20, Helsingfors 13.00, Buenos Aires 209.00.
ilulerow cam i i komuniśiairu, rańmy", dyraktor Tigcański otrzymał od aawejN Tendęn^ija stała.

EGZa MINA WSTĘPNE I PRYWATNE odbę
dą się w pańsitwowem gimnazjum IV. imioma H 
Sienkiewicza w Krakowie w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie 8 rano.

WPISY do wzorowej koedukacyjnej 4-Kasowe; 
-zkoly I. Kola T. S. L. w Krakowie, ulica WoLka 
1. 19, odbędą się w dniach 25 i 26 bm.

W TDW. MATEMATYCZNE*! (ulica Gołębia 
I. 20, II. piętro) o ^będzie się 22 bm. o godzinie i8 
odczyt profesora Janet‘a pod tytułem: „O pogrą­
żeniu dowolnej przestrzeni Riemanowskiej w 
prze&trzełii Euklidesowej n-wymiarowej‘‘.

ZEBtŁANIE URZĘDNICZEK KANCELARYJ 
ADWOKACKICH odbędzie się w poniedziałek, 
21 bm., o godzinie 7 wiec-zorcna w lokalu Związku 
zawodowego pracowników umysłowych przy ul. 
Stawicowskiej i. 6. Ze względu na ważność spraw, 
>becność wszystkich wymagana.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, z i  czerwca.

Na początku zebrania dla efektów tenden­
cja W rzymana. Zainteresowanie dla niektórych 
tylko papierów. Kursa mniej więcpj osta­
tnim poziomie, do tej pory bez transakcyj.

Na pogeldziu sytuacja podobna, w wsększem 
poszukiwaniu Lokomotywy, Bank Polski, Ga­
zy wschodnie, przy stosunkowo małej ilości io- 
wa.ru. Do tej pory bez transaucyj.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzym a­
na. W  sobotę kurs dolara wynoajjł 10.37, w nie­
dzielę osłabł do 10.28, dzisiaj zaś od samąrc 
rana kurs stabilizował się około 10.26— 10.27 
nieoncjalnie az do południa. Towar pokrywa! 
w zupełności zapotrzebowanie, które na ogć' 
było niewielkie. Obroty nieznaczne.

Bankowo 10.15—10.20._ Banki uchwaliły do­
liczanie do ceny sprzedaży 2 piocoi L do y ch- 
czas 1 procent. We Lwowie nieoficjalnie 10.23 
do 10.25, bankowo 10.15— 10.20, w W arszaw ń
10.24—10.26 nieoficjalnie, bankow o 10.12, w 
Katowicach 10.28. Na wszystkich giełdach 
tendencja podobna, iak u  nas, przy nieco sil­
niejszej stosunkowo podaży. Bank Polski oła- 
cił w dalszym ciąmi za gotówkę 9.96, a  za 
czeki 9.98.

Zurych, 21 czerwca. I ’AT. Zamknięcie gieł­
dy. P aryż 14 80, Londyn 25.14, Nowy Jork  
5T65 Belroa 15.00, W iochy 18.65. Iliszpanja 
84.5 ’ Holandja 207.50, Berlin 1.23, Wiedeń 
73.00, Sztokholm 138.65, Oslo 114.20, Kopen- 
lm ga ’ l36.90, Sof ja  3.75, Praga 15.30, W arsza- 

” 50.50, Budapeszt 0.722, Biatogród 9.145.wa
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U1LU

U a r s s a w s k i  S k ł a d  
ittnyiior&w fotonraficz, 
szewska ~. le i .  14-2.S

P. MAURIZIO
R y n  sic g łów ny  38

/ ; «  wAr-ć 

POWSZBSilH

Bank Kredytowy
S. A.

w Krakowie, Ryńsk g ł .  35

il€Iuilta j l n .S C H R E i B E R  
ił S'Vi 7 finP7lłn,‘ll  iliatów, fl3riiV.il 32. Sdjf. 3215j  “ |jUUviłV4 ;d Magazyn módi strojów dam-

' łlWił f ,n:l skscli, polecaostalnie nowo- lilml uT3iił£;S *ci wiosenne, nâ nowsstemo-
13 dele  p a ry s k ie  i w ied e ń sk ie . 

v.p. z  o . 0.  i |  c re p e  d e  cn in e , g e o rg e t ly ,
K r a k ó w  j l  c rep  s a lin . c re p  m a ro c a in , |

R y a e k  g jł .  3 1  |  iu '-ary, su ro w e  jedw ab ie , sa* | 
Lyny, m a rk iz ę  ty  i k re p o n y . !

L u t r a a
I Najkorzystniejsza źródło zakupu w hurtown* iuter

K . i  n .  H o a r
K r a i t ó w ,  ul* G r o d z k a  L . 13 

T e le f o n  N r  17.
Ulgi w  sp -a ta c li. 

P rzy jm u je  s ię  lu l r a  do  p rzec h o ­
w a n ia  p rz e z  la to .

D a c h s t e i n

i i s i s S o r f s r
W y łą czn e  z a s t ę p s t w o :

Si. SMOLARSKA
UB A K O W ,SZEWSKA b

J O Z E F  W I T E K
zawodowy m echanik, stroiciel fo r • 
tem anów , kier IPytw. fortepianów  
B. O ab tye lska , uL  S to la /s io  L, 6 

1 elefon 389.

^  L e c z n i c a  j |  

CHOROBY SEROA, ASTMA

Sanatorium „SILUS"
K r a k ó w ,  u l .  S z u j s k i e g o  11

T e le fo n  N r 1293

c J^tz  r/bory 
ińśniienne

| P  U b ezir iecg p tiia  l i  

imujnni m inuu ia życia
„ t f E N S I Ł S "

ul. św . Gertrudy 8 , teł. 273.

W i e d z a  jjl
11 ALEKSANMOWKJZ
basztowa 11. — Tel. 311 i 4064
Magazyn przyborów biurowych

vursa maturytzae »dokształcają ur
„ W I l S £ 9 J £ A “

pod o so b is lem  k ie ro w n ic tw em  
prof- Bogusława Butrymowicza 

n Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygotowują tak do roalury, 
jalcoteż do wszysUuch egzaminów

R o z k ła d  J a z d y  r u c h u  a u t o b u s o w e g o
Ssę-  n a  d w o r c u  p r z y  p la c u  ś w .  D u c h a  w  K r a k o w ie  TBBgj

C c J j a z d  z  K r a k o w a :
do C IA : godzina 17’— ; 
do HOSISiSZYNA: godzina 14.20, 21-— ; 
do K9C3SYBSOW A: godzina 9-—, 13-40, 19-30-, 
do M IECHOW A: godzina 17-—, 17-30;

, do SW OSZOW IC: godzina 7-— ,  8-30, 9-—, 9 45, 11*— , 1 2 —, 1 4 —> 14-45, 16-— , 16*15, £  j =
17-30, 18-—, 19-— ; | j  "

do W 32ŁICZKI: godzina 8-15, 9 30, 10 30, 11 30, 12 30, 13 30, 14 30, 15‘30, 16 30, 17-30,
18-30, 19-30, 20-30, 21-— ;

Jo ZAKOPANEOO: godzina 16-30 (postoje: Myślenice, Lubień, Chabówka, Nowy Targ).

B arSakass,- czyli t. zw, S e s t l s l  B ra ­
m y  JflerjifiiSskiof, zabytek archi­
tektury XV i XVI wieku, otwarty 
codziennie od godziny 10—12. W stęp 
50 groszy. 

r#tt?eut3a XX. C sa rlo ry s& ic h , otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki 

^od godziny- 9 —1 w południe, o ile 
w te dni n :e przypadają święta. 

'Ł-Hieża FcEasyacdss, otwarta; od godzi­
ny 10—2. Wstęp 50 groszy.

Huzeizsn N a ra d o w s  w  g u M er;s ii- 
c a e k , otwarte jest codziennie od go­
dziny 10— 2. Wstęp l  zł od osoby. 
Zbiorowe wycieczki otrzymują zniżkę 
w kaucelarji Muzeum w Sukiennicach. 

G ro b y  k ró le w s k ie ,  g ró b  M iek ie - 
m c z a  i s k a r b ie c  w k a t e d r z e  a a  
W aw elu , zwiedzać można w dnie 
powszednie o godzinie 10 rano, w nie­
dziele i święta po nabożeństwach. 
W stęp 1 złoty.

Z a m e k  n a  W aw elu  i S m o c z a  J a m a .
Wstęp 1 złoty’.

M u z e u m  E iK ogi aS icsce  n a  W aw elu
otwarto codziennie. WStęp 20 grrszy.

G ro b y  z s s ln ż o n y c h  w  k r y p c ie  n a  
S k a łc e , g ró b  S k a rg i  w  k o ś c ie le  
św . F io i r a ,  e r a z  s k a r b ie c  k o ś ­
c io ła  N. P . I& arji, zwiedzać można 
w chwilach wolnych od nabożeństw, 

j |  » za zgłoszeniem się do zakrystji.
|  M u z e u m  im . E ry k a  k r .  C z a p s k ie g o ,
£ Wolska 10, oraz lapidarium, otw arte

codziennie od godziny 10 — 2. Wstęp 
50 groszy.

E o m  i M u z e u m  J a a a  M a te jk i, «h 
F lorjańska 4J, dzieła i zbiory mistrza, 
otwarte codziennie od godziny 10 — 2. 
Wstęp 50 groszy.

I P M E S 0D K  s n u n p  -  u w r a y
wyciioilzl z ilisftj wtorek, czwartek 1 nlsdzlsla

i m

POWIELACZE
marki

B. GESTETNEK
Ł ł l .  L o n d o n

A m eryftafisfele
m  w s z i r n y  p i s a n i a

i f i f f l P D l I  światowe! sławy 
l u W L O  angielskie

i ,  S #  A .
o r a z  c z ę ś c i  d o  i y c h ż e  p o l e c a  T o w . 
l i  a  u  d l  o  v«'o _ 2S33

JRWIHG"
2833

N a sk ład z ie  w
w ielk im  wybo* r
rze  m a s z y n y  
j  ™ K r a k ó w ,  u l. G r o d z k a  60d o  s z y c i a
w szelk ich  s y stem ó w  po eennch  fab ry cz n y ch

I h e r m o s y

i podróżne
(kupno i sprzedaż używanych 

masz3n do pisania)

N ajw ięk sze  w K rak o w ie

BIURO POWIELANIA
P I S M  i R Y S U N K Ó W  

I C r s k ó w  2833

D Y €A f
P O B E fiŁ E  7. TEL. 1504

THERMOSyt
2897 II
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Turyści i Sportowcy
k u p u jc ie  u f irm  
ogłaszających się

w „Nowej Reformie0

1©  s p o r t u
Zwycięstwo krakowskiego faworyta. —  
C racov ia  zdobędzie m isirzostwo okręgu

Ugrupowanie, na pierwszych miejscach w roz­
grywkach mistrzowskich można uważać za przc-są- 
■dzone. I-a drużyna Cracovii ciesząca się niezwykią 
popularnością wśród krakowskiej publiczności spor­
towej, dwukrotnie dzięki ofiarnej grze pokonała 
swego rywala, dotychczasowego mistrza okręgu, 
(Wisłę — przez co zapewniła sobie, oczywiście 
w razie pokonania Makkabi i B. B. S. Y. na wła- 
wościom — iaur mistrzowski. - • ——
I# Laur ten zdobywa drużyna biało-czerwonych za­
służenie, po ciężkiej, wytrwałej pracy, wygrywając 
dotychczas wszystkie bez wyjątku rozgrywki.

Na innych pozycjach również nastąpiły doniosłe 
■zmiany, dzięki ambicji i pracy, drużyna Wawelu 
przesunęła się na trzecie miejsce. Najpoważniej- 
jsaym kandydatem do B. klasy jest Makkabi, cho­
ciaż niewykluezonem jest również w razie odpo­
wiedniego ukształtowania się sytuacji, spadek 
B, B. S. V. Stan tabeli przedstawia się następująco:
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C racovia 8 8 — — 34 10 16

W isła 7 5 2 — 18 11 10

W aw el 8 3 5 — 10 21 6

J u trzen k a 9 2 5 2 7 18 6

B. B- S. V. 7 2 4 1 9 11 5

M akkabi 7 1 5 i 13 19 3

C raco via— W isła 3 :2  (2 :1 )
I Wobec 7.000 widzów, przed znakomitym sędzią 
p . Bosenfeldem z Bielska, stanęły „do boju1* czo­
łowe drużyny grodu podwawelskiego, 
f CracoTia w zwykłym składzie, z Gintiem i Za- 
stawniakiem I. w obronie, ze Strycharzem na pra­
w e j  pomocy — Wista z Bajorkiem na prawej po­
mocy, Eejmanem III. na środku pomocy, z Gzula- 
kiem 1 Kowalskim na łącznikach.

Czerwoni wybierają m ie js c a  za słońcem i przy- 
^ puszczają błyskawiczne ataki. Tempo gry j e s t  

wprost mordercze, oczywistą jest rzeczą, że obie 
drużyny nie będą w stan'e wytrzymać do końca 
zawodów tak olbrzymiego wysiłku. Po obustronnie 
zmiennych atakach udaje się z zupełnie przypadko­
wej kombinacji Kow-alskiemu w 11 minucie zdobyć 
głową pierwszy punkt dla "Wisły. Siabe oklaski 
towarzyszą temu sukcesowi czerwonych. Szumieć 
strzału niespodziewanego nie był w stanie obronić.

Biało-czerwoni ziywają się z niezwykłą energją 
i zapałem do ataku. Zaczyna się okres całkowitej 
przewagi biało-czerwonych. Walka staje się zacięta 
i brutalna. Ca a drużyna czerwonych skupia się 
pod swoją bramką, żywym murtm broniac śff|ą. 
tjn i _  jednak bez skutku. W 30 min_ j osko. 
nały tego dnia Wójcik przejeżdża 2r?Mnie Kaczora 
i Pychowsdego i przerzuca piłkę poQad . ,
rzem w siatkę.
. Długotrwała burza oklasków jest Eagrodą aia
młodego piłkarza. Wisła zrywa się do ataku, 
jednakże nie jest w stanie oprzeć się żywiołowemu 
naporowi przeciwnika. Jeden z licznych fouii, po- 
iv :cu i'^C 1 ^rzez ^ratalnie i nieoględnie grających

s:ę dla UiCh klęskiWony  bity ze znacznej odległości w mistrzow-
ski sposob przez SperHnga, przynosi dragi punkt
parabol VU ^  Piłka zatacza olbrzymiąParabolęj wpada w. prawy róg bramki. Nit bvwałv

' i ■ ' —

entuzjazm ogarnia tłumy widzów. Najlepszą miarą 
symjatji jaką się cieszy Craccyia w swem rodzin- 
uem mieścio są wjirost spazmatyczne okrzyki ra­
dości i triumfu, wydawane przez entuzjastów sporlu 
piłkarskiego.

Fo kilku zmiennych atakach sędzia edgwizduje 
pauzę.

Gra po pauzie toczy się w maczme wolniejsząm 
tempie, przyczem zmęczenie silniej występnje u gra- 
ccy Wisły, uciekających się coraz częściej do bru­
talnych fouli, witanych ze zrozumiałem oburzeniem 
przez widzów.

Wreszcie w 20 min, Czulak wyrównuje ładnym
«trwałem r,o nieerroźuej i prymitywnej kombinacji. —

8ję ostatnia faza walki' toczonej resztą su j. mp:»■ nj _̂__  J
żyay. Gra staje się dla widzów niesmaczna, dla
graczy wysoce niebezpieczna. Należy bezstronnie
stwierdzić; że czerwoni celowali w przewinieniach
brutalnych, bezwzględnych, zagrażających wprost
życia przeciwnika, w droinych przewiuieniach obie
stior.y sobie nie ustępowały.

I  już zdawało się, że wysiłki biało-czerwonych 
stale przygniatających przeciwnika, spełzną na ni- 
czem, gdy \v tem Kałuża ładnie wysuniętemu Ku- 
bińskiemu splasował precyzyjnie piłkę, umożliwia­
jąc przez to zdobycie decydującej o zwycięstwie 
bramki.

Niskim ostrym strzałem, zdobył Kubiński w 33 
min. zwycięski punkt. Ostatnim kilku minutom 
gry należy poświęcić specjalną uwagę. Nie mogąc 
pogodzić się z faktem zasłużonej przegranej, za­
częli Wiślacy zamiast piłki, kopać przeciwników.

W rezultacie nieomal wszyscy gracze Cracoyii 
odnieśli kontuzje. Zwłaszcza brutalne kopnięcie 
Chruścińskiego w głową przez Reymana I zasłu­
guje na potępienie. Tego rodzaju wypadek mógł 
się łatwo skończyć znacznie tragiczniej, gdyż śmier­
cią kopniętego. Chruściński po kopnięciu zemdlał, 
a kiedy po długich staraniach przyszedł do siebie 
i powtórnie wrócił na boisko, stracił ponownie 
przytomność. Wśród podobnie miłych incydentów 
zakończyło się „derby krakowskie" tryumfem fawo­
ryta 1 pupila krakowskiej publiczności sportowoj

Przechodząc do oceny drużyn, trudno jest stwier­
dzić u zwycięzców słabe punkty. Niezwykły zapał 
ożywiający drużynę biało-czerwonych sprawiał, źe 
wszyscy gracze zadanie swe spełnili. Zazwyczaj 
słabszy punkt drużyny Wójcik, był dnia tego do­
skonały, podobnie Zastawniak i Gintel w obronio. 
Reszta graczy dała ze siebie wszystko, co tylko 
dać mogła w tego rodzaju zawodach. -

Wiśiacy również robili o.. mogl:, lsca ponieważ 
inicjatywa była w „nogach" Cracovii, ograniczyć 
się musieli do obrony i sporadycznych ataków.

Wawel—B. B. S. V. 2:1 (1:0)
Zawody te rozegrane w Bielsku przyniosły dru­

żynie fioletowych dwa cenne punkty w rozgryw­
kach mistrzowskich. Ambitna gra Wawelu w skła- 

zie osłabionym, albowiem z Seichto/em 
w bramce

Tarn ow skie  Góry. Kolejowy K. S. — K. S. Tar­
nowskie Góry 5:2.

Lipiny. Naprzód —K. S. 06 (Załęże) 3:1 mi­
strzów stwo klasy A.

Wyniki zawodów zagranicznych.
Wiedeń. Ilaknah-W ackor 1:1 (1:0). Hakosh— 

F. A. C. 3:2  (2:0). Siiumerling—Sportklub 3:1. 
Hertha, d r u ż y n a  s p a d a j ą c a  do klasy B —  Amato­
rzy (mistrz Wiednia n a , rok 1926) 3:1 (1:0).  
Sensacyjna porażka Amatorów! Etipid—M, T. K. 
(Budapeszt) 4:2 (2:0). Węgrzy byli w polu lepsi 
od swego przeciwnika.

Mery mb er aa. Szwecja—Niemcy 3 :3  (2:3). Za­
wody międzymiastowe. YV:dxów 28.000.
 -----------"■ ■ y-y 9.0 n . n )  Vr8: -
vice — Cechie VIIi 6:0 (3 :oji (i l  1C d — 11 i . X 
4:1. (2:1).

Bieg m ióiriowski o miatrzowstwo wo jewódz­
tw a  krakowskiego, rozegrany w dniu wczoraj­
szym na przestrzeni 100 km na szosie Wieliczka— 
Bochnia— Brzesko zgromadził 15 kolarzy, z któ­
rych tylko 7 doszło do mc-ty z powedu fatalnego 
stanu dróg i biota. Pierwszy Piotrowicz (Oiaccvkt) 
4 godz. 18 min. 5P4 sek. 3) Earzycki (K. K. C. M.). 
3) Czech Wł. (Sokół Zakopane). Fatalny czas zwy­
cięzcy spowodowany był warunkami, w jakich się 
bieg o d b y w a ł  i wymaga zatwierdzenia tytułu mi­
strza województwa krakowskiego przez Polski Zwią­
zek Kolarski. ■

Craccvi2— Makkabi. Pływacka drużyna Craco­
yii przewyższająca przeciwnika technicznie i strza- 
łowo, uzyskała w matcliu piłki wodnej zwycięstwo 
ze strzałów Sieńkowskiego i Trytki II.

II-gim

.i--

1 t t v • r®zerwowymi Adamskim w napadzie 
Urbańskim w pomocy, zasługuje na epocjalne 

uznanie. Do pauzy zdecydowana przewaga fioleto­
wych którzy uzyskują prowadzenie przaz Sołtysa, 
z podania Węglowskiego. Wkrótce jednak Sturmer 
wyrównuje w zamieszania podbramkowem. Po pau­
zie W 33-ciej minucie strzela Adamski decydującą 
o zwycięstwie bramkę. Sędzia p. Kotkowski dokry.

W j® Ik i zaw od ów  kra jowych V '  
W arszaw a .  Polonja—Warta (Poznań) 5:2 (3:0) 

Bramki Jia Polonji zdobyli 3 Tapalski i 2 Ała- 
szewski. ^^Warszawianka— Czarni (Radom) 3:0. 
WalkOwerd z powodn nieprzybycia Czarnych. 

Poznań. Toruński K. S.—Uaja 3 ;l .  f 
Lwów, Ppgoń—Hasmonea 1:0  (1:1), Lschja—

U n n a.ruPrz-emjśi) 1:1 ■ (1:1> 1 Sparta— Czarni 
l;U  U ;9); wszystko mistrz, kl. •KYićAy  •

ŁOtlz. Repr. G. Śląska—Kepr. Łodzi 3:1 (1:0). 
Bramki dla G. Śląska zdobyli: Sobota i Górlitz, 
dla Łodzi

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e
Z NOWOŚCI ARTYSTYCZNYCH PARYŻA.— 

POLSCY ARTYŚCI WE FRANCJI.
W Paryżu zorganizowany został 'nowy wiel­

ki doroczny „salon11 wystawowy dzieł m alar­
stw a i rzeźby, mianowicie „Salon des Tuilo- 
ries11. — Ma on w życiu artystycznym  stolicy 
F rancji i stolicy artystycznej św iata odegrać 
roję „centrum 11 pomiędzy« w ystaw am i” ultra- 
oficjalnomi i akademickicmi, gdzie o przyjęciu 
dzielą n a  wystawę rozstrzyga „jury11 —- 
a ,.przewrotowemi“ bez „jury11 (Salon des In- 
dependants11). IV tym sensie jest też do pewne­
go stopnia „pacyfistyczną*1 sensacją arty sty cz­
ną nad Sekwaną.

W  tym sensie owro przedsięwzięcie jest into- 
resujące, jak  ciekawą jest zresztą sama metoda 
jego organizacji. Do „Salon des Tuileries11 
dzieła przyjmowano bez „ju ry11 — a jeduoczo- 
śnie nie każdy a rty sta  i nie każde dzieło ma 
tam  wstęp zupełnie wolny. Mianowicie wysta­
wiający artyści są zapraszani przez jeden 
z dwóch komitetów, stanowiących niejako naj­
wyższą władzę salonu, pod przewodnictwem 
najklasyczniejszego akadem ika m alarstw a fran 
cuskiego, Alberta Besnard. Jeden z tych komi­
tetów  jest „prawicowy11 —  i w  jego imieniu 
zaprasza artystów  do uddziału w „Salonie11 
p. Arnan Jean , k tóry  też rozmieszcza przyjęto 
przez siebie dzieła; w imieniu drugiego kom ite­
tu  „lewicowego11, pełni fu n k c je  g'!osny malarz 
francuski „niezależny11, Otton Fnesz. W. rezul­
tacie wszystkie kierunki są reprezentowano 
i uwzględnione z całą bezstronnością, taksam o 
w malarstwie, jak  w rzeźbie, gdzie obok dzieł

wać z niej jeden szczegół interesujący dla K r a ­
kowa. IV ostatnim  zeszycie poważnego miesię­
cznika arlyst. paryskiego „K art vivant“ 
(stanowiącego „plastyczne11 uzupełnienie „Les 
NouvcIles L ilteraires11), znajdujemy ̂ wielki a r ­
tykuł wstępny, poświęcony sprawozdaniu 
z wystawy, a w nim — pomiędzy d z i e s i ę ­
c i o m a  artystam i, wybranymi z pomiędzy 
owych 400, jako najwybitniejszych, nadają­
cych ton i wartość wystawie —  nazwisko K ra­
kowianina, m alarza M. Kislinga, wychowanka 
krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych, który 
zresztą już od lat kilku zdobył sobie naprawdę
duże imię w  święcie artystycznym  Paryża, nie-
jednokrotnie i zgodnie podnoszone przez kry
tvkfi ir.i 1 ic)w t.i- . i '■ i- ią.k wiadomo, 

„ L a r t  vivant“ .wobec cudzoziemców. K rytyk 
Jaecpies Guenne, pisze o nim w  słowach, peł­
nych entuzjazmu. M. Kisling w Krakowie byl 
uczniem prof. Pankiewicza, k tóry  — jak  wia­
domo —  obecnie w Paryżu wychowuje całą 
kolonję młodych polskich artystów . Owa p a ry ­
ska „ekspozytura11 krakowskiej Akademji 
Sztuk Pięknych urządziła obecnie wystawę 
swego rocznego dorobku pod kierownictwem 
prof. Pankiewicza, przy rue d łAlesia, a ta  wy­
staw a dziel młodych naszych artystów  jest — 
jak  się. dowiadujemy — licznie zwiedzana przez 
krytyków  i publiczność. St. M.

i zbieranie roślin lekarskich
P. W. Duszyński, inspektor ogrodnictwa, 

ogłasza:
Już w początkach wojny wyszła ze sfer fa­

chowych inicjatywa w kierunku większego za­
interesowania społeczeństwa sprawą zbierania 
dla celów przemyslowo-leczniczych — ziół, 
które przeważnie dziko pokryw ają nasze pola, 
łąki i ła-sy. Import tych ziół z zagranicy stano­
wi bardzo poważną cyfrę w naszym bilansie.

To też akcja zbierania i produkcji ziół prze- 
myslowo-lcczniczych znalazła żywy oddźwięk. 
W Warszawie powstała naw et spółka akcyjna 
„P lan ta11 (przy ul. Chłodnej 43), której zada­
niem jest szerzyć w całym kraju  akcję rozwo­
ju produkcji roślin aptecznych, organizować 
centra produkcji i związki p r o d u c e n t ó w ,  rosze- 
rzać akcję zbierania ziół leczniczych, urządzać 
ogródki wzorowe ro ś l i n  lekarskich przy szko­
łach, orgami7.uwać handel, zakupno i sprzedaż.

Ktokolwiek by tedy pozostawał bez zaję­
cia — a  bezrobotnych dziś nie brak — wanien 
zgłosić się pod wspomnianym adresem „Plan­
ty 11 i poprosić o wskazówki, co zbierać w la­
sach, na polach i łąkach, jak suszyć i przesy­
łać rośliny lecznicze i t. d. J ° st t0 za-jęcie przy­
jemne i z korzyścią matorjalną połączone.

Planowa uprawa roślin lekarskich rozwija 
się w Małopolsce z każdym rokiem; bardzo 
znaczne obszary (10 ha) przeznaczono n. p. na 
ten cel w m ajątku księżnej Lubomirskiej w Mi- 
żyńcu pod Przemyślem.

sytuację, godząc szczególnie w artykuły sezono­
we. Biurokratyczny system ten wpływa również 
w pewnych momentach na brak towaru, a przez 
to odbija się ujemnie na ruchu cen. ; •;

STATYSTYKA AKCYJNA w  POLSCE. Wynik
rejes-tracjl Spółek akcyjnych w Polsce jest 
pujący: Istnieje w Polsce 1.841 spółek akcyjnych, 
z czego w Warszawie 594. Największą liczbę spó­
łek ma handel — 345, dalej kroczy przemys. spo­
żywczy — 218, chemiczny — 153, włókienniczy 
142, drzewny — 127, banki — 123, przemysł ma-: 
szynowy i elektrotechniczny 119. (

Województwa centralne — gdzie pulsuje najży-
wieg źyci-o gospoti-arc-ze, posaadają. 1.067 Spółek.
akcyjnych, zachodnie — 318, południowa. — 243.

Kapitał zakładowy Spółek w ynosi 1.448,667.000 
*1, u Młako t-U-ga. część, bo 278,380.000 sku­
pia przemysł włókienniczy.

ZAOSTRZENIA W HANDLU DEWIZAMI. — 
Wszystkie łódzkie banki dewizowe otrzymały 
o-kólnik Związku Banków w sprawie zaostrzenia 
kontroli nad handlem dewizami. Banki muszą 
obecnie prowadzić specjalne rachunki walut eks­
portowych dla poszczególnych odbiorców i firm, 
pobierających zaświadczenia walutowe. Na pod­
stawie tych rachunków, banki dewizowe zobowią­
zane są do sporządzania miesięcznych wykazów 
wszystkich sprzedaży walutowych danego banku 
i przesyłania tychże wykazów do ministerstwa 
skarbu. Zarządzenie to ma na celu dokładną kon­
trolę wszystkich operacyj dewizowych.
- PRZEDŁUŻENIE NADZORU SĄDOWEGO NAD 

BANKIEM DLA HANDLU I PRZEMYŚLU. Nad­
zór sądowy nad Bankiem dla handlu i przemysłu 
w W arszawie przedłużyły władze sądowe na okres 
czterech . dalszyc-h miesięcy, t. j. do dnia 1 pa- 
idziomika b. r. Przypuszczać należy, i ż  w okro* 
sie tym akcja sanacyjna banku będzie ukończona.

Odpowiedzialny redaktor: r
i l I C H A L  K O N O P I t f S K L

- .-v.v.r V7C--'BourdelIe‘a, figurują Pompon.
Zorganizwana w ten sposób w ystaw a w „Sa­

lon des Tuileries11 jest potężną ekspo-zją sztuki 
plastycznej. .Wystarczy powiedzieć, że repre­
zentowanych’ jest na niej 4G0 m alarzy przez 
przeszło 2.000 płócien. —  Rzecz jasna, że na 
wchodzenie w opis tego ogromu nie m am y ani 
czasu, ani miejsca. .Warto wszakże zalntereso-

■iiimacje przemysłowe i hendiowe
P R S7 V v v Nr ! 2 v  ROZDZIAŁ KONTYNGENTÓW 
PRZYWOZOWYCH. Importerzy po-lsey zwrócili 

się d-o ministerstwa przemysłu i handlu z niemo- 
rja eon, w którymi wskazują na bardzo spóźniony 
-rozdział kontyngentów przywozowych, odbywają­
cy się co kwartał. Faktem jest, że rozdział te-n 
n. p. na I-szy kwartał dokonywany został dopiero 
w połowie stycznia, tak, że pozwolenia ha miesiąc 
styczeń kupcy otrzymali dopiero u- końcu miesiąca 
â  rozdział na maj i czerwiec dokonany został do­
piero 19 maja. Podobny rozd-ział naraża kupie-c- 
two na znaczne straty, przytem stwarza niepewną

\ a rszaw ie .
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s l y c h  „ Z  K O G U T K I E M 14
w y ro b u  a p le k i A* G ąseck le^o  
S p rz e d a j ąaptelc i. 2911

N a js iln ie jsze  b ó le  glłowy u su w a  

PROSILKodBÓWGtOk

mmmmm
L A B O t cnO T t- r A R r y w

•AP. KOWALSKI*wabsiawa mooiTwj S

88 78

M apują ztoto, srebro, sztu­
czne zęby; płacę naj­

wyższe ceny. — 3̂  Landau. 
zegarmistrz, Kraków, ulica 
Sienna L. 17. 291t-

1 lam py  e lek try cz n e  na lu n ie ,  
w  W ytw órn i: S ław k o w sk a  80 
r e i ,  2048. llu s lr .  cen n ik i za 
n a d e słan iem  80 g r. 2478

^ g u b i o n o  książkę wojsko 
»  wą na nazwisko Majer 
M e r tk o  L e r n sr , urodzony 
w Lisku 1896 r., P. K. U. 
Sanok. . 3938

Stare po rtre ty
sekretarz Marji Teresy inkro- 
-towany, stół trześniowy, sa­
mowar rosyjski, kredens wspa­
niały, bogato rzeźbiony, krze­
sła do jadalni, szafa baroko­
wo, do sprzedania. K ra k ó w ,  
al. św. Jana L. 46, I, p. 
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AB
asupuje garderobę nięsKą 
a Ł  używana.. Zawiadomieni* 
pocztówką lub ustne. Sclunau* 
Krdków, ul. Szeroka L. 2 i .
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Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, potl zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


